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Konferencja genueislia.
Jeżeli aż do znudzenia czy ta  sic od dni-kilku 

nieustannie, że o czy  ca łego  św iata  zw rócone są 
ba Getraę, to  nie lenistw u m yślow em u przyp isać  
p a le ty  banalność i szablonow ość tego f ra z e su  —■ 
W yrósł ort z o^ jln eg o  położenia, jakie zapanow ało  
Po wojnie. T rudno taić, że położenie to jest okro­
pne, i nie dziw , jeśli św ia t bezradnie zw raca. • to  
tu, to tam  — obecnie na  Genue — oczy, z /n iepo ­
praw nym  optym izm em  pow iadając sobie w duchu:
A nuż przyjdzie s tam tąd  ra tunek?

T ak by ły  „oczy ca łego  św iata'"..zw rócone na 
W ersal, na Sevres> na Raipaiio, C annes — i gdzie 
tam w szędzie konferow ało i tak są też obecnie 
zw rócone na  Genuę.

A to w szystko  dla tego, że wojna św iatow a 
nie doprow adziła do isto tnego rozstrzygnięcia i ze 
zw ycięzcy , po jej zakończeniu zapom nieli o  
łych  hasłach, w  imię k tórych - rzekom o w alczyi, 
ba, co g o rsza : w ypaczyli te hasła z gruntu, w pro­
w adzając ie niby to w życie. T ak w  miejsce p o ­
w alonego bezpraw ia stanęło  inne lłczpraj&e,- a 
ipołiiyka gw ałtu  i chy tro śd . juk hyjeca obiegła - • 
w szystkio  pobojow iska. P ow s.a! now y „'porządek'’ 
rzeczy, k tó ry  jest ironią tej nazw y. Tylko legal­
ność. tylko jak najskrupulatniej uszanow ano p raw a 
narodów  m ogły przyw rócić  ład i spokój. Poniew aż 
zaś praw  tych nic uszanow ano, cały  św iat drży 
w niepokoju o sw e praw a i to jest g łów ną cechą 
dzisiejszy cli stosunków  m iędzynarodow ych.

Różne konferencje, jakie iuż się odbyły, m iały 
za cel usunąć najjaskraw sze przynajm niej ob jaw y 
stawu „ex lcx". Ale żadna z. nich nic w y zn aczy ła  
sobie zadania tak rozległego, jak obradująca od 
poniedziałku konferencja w  Genui, zw-oła-na w  
przypuszczeniu , że -potrafi ona umożliwić odbudo­
w ę Europy.

- ^jP-rzedew-szysfkie-m Anglia p arła  tia to. :by 
łajęą konferencję zw ołać. Ma po wojnie w iele kło­
potów  i p ragnęłaby  z nich ste w yw inąć.. L loyd 
G eorga czule, że dzisiejsze stosunki w  w y sp ia r- 
skiem k ró lestw ie nie długo dadzą się u trzym ać. 
‘Anglii potrzeba -ożywienia handlu na now o. zdo­
bycia dlań .przynajm niej rów nie korzystnych  pól 
zbytu , jak yrarzed wojną. Zatem  ciągle m a oczy 
zw rócone .na Rosję — choć to dziś przecie jedna 
w ielka ruina. A że do se rca  Rosji najłatw iej tranc 
przez N iem cy — w ięc tern tłum aczy się owa w y ­
bitnie genmanofislka po łttyka |  L loyda G eorge a, 
której skutków  ty lekrotnłe Polska dośw iadczyła 

■ na sobie.
W Genu i staje W ielka B ry tan  ja z tern g o rą ­

cem życzeniem , by  sow ieckiej Rosji, jakoteż Niem­
com zapew nić korzyści, które znow u w dalszej 
sw ej konsekw encji zapew niłyby  korzyść  Angiji. 
M ając rów nież W łochy za sobą. liczy L lyod Oe- 
orge na to, żc wolę -swoją zdoła przeprow adzić.

" L iczy  też  'na swój sp ry t niew ątpliw ie. A tego 
istotnie trzeba będzie. Jakkolw iek bowiem  F ran ­
cja zasiada w Gemm w  ch arak te rze  przyjació łki 

...John Bulla, to  jednak tajem nicą nie jest. że inte­
resu  jej bardzo  różnią się od in teresów  angiel­
skich.

Francji mniej zależy na korzyściach  hau- 
tdlowych, k tó ry ch  L loyd G eorge spodziew a się z 
odnow ienia stosuuków  z Rosją i Niemcami.

To te ż  P o incare  trzeźw iej zapairuje się ua sy- 
jtuacić- On w te /ż e  W łrth i Cziezeriri przybyw ają., 
ijak szjW crowski Mftros „tkw l>c«cli im Gcwa-n-

de“. Będzie w ięc bardzo  asći.ożpy w obec nłch i 
w obec reki p ro tek to rów . Francja zresz tą  słusznie 
rozumuje, że -lepszy w róbel w garści, niż kanarek  
v / pow ietrzu. Idzie jej w ięc przede wszystódein -o 
tego w róbla, tj. o reparacje . od k tó rych  z pew no­
ścią w Gemii będą próbow ali się w ykręcić Niem­
cy . A tym  kanarkiem  w pow ietrzu , k tórego okażą, 
konferującym  m atadorzy  Iłolszew iccy, nim F ran­
cją zachw ycać słę z pew nością nie będzie, cho­
c iażby  L kiyd G eorge jak najgoręcej przyklask iw ał 
jeg-o trylom .

Polska stoi na razie w śród  uczestn ików  kon­
ferencji genueńskiej dość na uboczu. Lecz w łaśnie 
dla tego, że kw estia  stosunku m ocarstw  do Nie­
miec i do Rosji bolszew ickiej tak w ażną w  o b ra ­
dach odegra rolę, dyplom acja nasza w inna ze 
szczególną bacznością śledzić każde posunięcie 
w ielkich g raczy  i w czas ko rygow ać w szystko , co 
przeciw  interesom  Polski w ytoczyć zechcą „trasi 
najserdeczniejsi". Dyplom aci polscy m ogą to u- 
czynić tern skw apliw iej, że Francja w e w łasnym  
interesie będzie m usiała ich poprzeć.

Konferencja genueńską jest wielkim h aza r­
dem. Jeśli ąida sic Jej p rzebrnąć  p rzez gęstw inę 
antagonizm ów , nadejść i potajem nych know ań, to  
iużci wiele dobrego zdziałać może. Ale jeśli w 
nich' uw ikła "ste. jak biblijny ba ran w krzu., to w te ­
dy te w szystk ie wrogie moce. rozpętane rozbie­
gną się po świecie. i rozrzuca w szędzie płonące

żagw ie, a niew iadom o, gdzie szukać tej s traży  po­
żarnej, k tóra m iałaby zająć się ich tłumieniem. 
Z apew ne także Lloyd G eorge nie zna jej adresu.

Życzyć w ypada konferencji genueńskiej, by 
tytko p raw u i praw dzie duła posłuch. W ów czas 
bowiem  istotnie przyczyni się do odbudow y po­
czucia praw nego w Europie, a z  tego poczucia sa ­
ma p rzez się w yłoni się odbudow a ekonomiczna i 
finansow a. Ale jeśli Lloyd G eorge nakłaniać ze­
chce konferencje, by b ra ła  sobie do serca, co w 
uszy  kłaść  jej będą W irthy  i C /iczeriny . to 
w kró tce okaże się, jak ubolew ania godną było 
rzeczą,' żc w ogółe doszła do skutku.

Na razie trudno staw iać  jakiekolwiek horo­
skopy. Już w  sam ym  zaczątku pojaw iły  się 
niepokojące oznaki. Z b raw u rą  wysuną? Cziozerin 
sp raw ę rozbrojeń, chytrze podpalił ogień, p rzy  
k tórym  chciałby dla sow ietów  'upiec pieczeń. 0 -  
ezyw iście bowiem , jakże wygodnie b y łoby  łin np. 
w idzieć pod sw ym  bokiem  bezbronną Polskę,ja k to  i 
jakim sposobem  m ógłby skontrolow ać, czy na­
p raw dę rozbroiła się Rosja, skoro widzimy, że 
naw et rozbrojenie Niemiec w yszło  na m arną pa­
rodię?
Tym  razem  grot w ypuszczony z kołczana sow ie­
ckiego utkw ił w plasku, ale kołczan to strzał pe­
łen, •• a niewiadonK!. czy • w szy stk L  'tak sarno chy­
bia celu. czy nie padnie i taka. k tóra  pokfży tru­
pem konfereucie.

W  kwestji sanacji finansów.
W obec dokonatiei unifikacji w szystkich czę­

ści P a ń s tw a  naszego, ą niezm iernie niskiej stopy 
podatkow ej w  niektórych dzielnicach, powinno 
P ań stw o  p rzy jąć  na razie za podstaw ę do w y ­
m iaru podatków  takie po-datki, jakie w szyscy  bez 
w yjątku  opłacali w latach przedw ojennych tj. 
1913 i 1914. W M afopolsee w ięc należałoby  p rzy ­
jąć za podstaw ę podatki, k tóre do r. 1914 opłaca­
liśmy tu na rzecz Austrii.

P o w ró t do system u i .skali podatków  au stria ­
ckich w  M nlopołscc. jakkolw iek b y ły  one dość 
w ysokie, (w P rusach  by ły  niższe, a w K rólestw ie 
bardzo m ałe), proponuję ula tego, gdyż by ły  one 
dosyć, system atycznie  ustanaw iane przez ciało 
parlam entarne tj. austriacką R adę państw a, a u- 
chw aianć i ustanaw iane przy  udziale polskich po­
słów  naszych z M ałopolski.

P odatek  z nieruchom ości tj. realności we 
L w ow ie przynosi! ów czesnem u rządow i austria­
ckiemu np. z  kam ienicy średniej wielkości, dw u­
piętrow ej rocznie 1300 koron, co w ysta rczy ło  do 
zap ła ty  jednego p rak ty k an ta  konceptow ego. P o ­
datek ten zaś ze w szystk ich  realności w e Lw o­
wie pok ryw ał płace w szystkich urzędników  
państw ow ych  w e Lwo-Wie. Ile zaś dat ten podatek 
w  r. 1.921 naszem u P aństw u , iakie koszty  ponio­
sło . P aństw o  na opłacenie w szystkich urzędni­
ków  państw ow ych w  tym  roku we L w ow ie?

O tern pisano już w  prasie w ielokrotnie i  po­
daw ano różne projekty, a przecież jedynymi śro d ­
kiem  do sprow adzenia rów now agi dochodów  z 
w ydatkam i, jest ostatecznie i musi być  podniesie­
nie? podatków , w zględnie zrów now ażenie podat­
ków  z cenam i artyku łów  zw yk łych  naszych 
potrzeb życiow ych.

• Producenci, kupcy, handlarze, pośredniej', 
rzem ieślnicy : zarobniey  zarab iają cyfrow o baią- 
c z if l sum y, a to co opłacają P aństw u, to są 
śm ieszne w prost niedorzeczne kw oty .

W  r. t?I4 ti. w  czasie, gdy centnar m etr. zbo­
ża kosztow ał Ki ero 20 korom centnar siana 7 kor., 
m etr kubiczny opału 3 do 5 kor., budulcu 16 co 
20 kor., w ynosił podatek g run tow y  w przecięciu 
z m orga gruntu ornego 2 kor., z lak 3 kor., z la­
su 1 kor. A ileż opłacają dzisiaj agrrir.iirsze tego 
podatku Państw u  Polskiem u, gdy sprzedają cen­
tnar m etr. zboża po 12 do 16.000 mk.. centnar sia­
na .po 10.000,mk.,. m ełr kubiczny opału po 5.000 
mk., budulcu po 10.000 mk.. gdy każą sobie płacić 
za litr m lek a ..150 mk., za kilo m asła 2000 mk., kilo 
sera 1400 mk.. za jedno iaje 60 m k.?

Podatek  zarobkow y  kupców , handlarzy, po­
średników , rzem ieślników  itd. przeciętnie w ynosił 
3 kor. pro miile w  r. 1914, ti. w czasie, gdy m etr 
płótna imanego sprzedaw ano po 2 kor., baw ełn ia­
nego po 60 ha!., to w arów  w ełnianych po 2 kor., 
jedw abnych po 3 kor., kostium y dam skie p-o 70 
kor., męskie no 70 do 120 kor., obuwie po 12 do 
1S kor. Zarobek na cukrze w ynosił 4 halerze na 
kilogramie, cena kaw y  palonej za kilogram  4 kor.. 
herbaty  za k g . '5 kor., liłr wina kosztow ał 2 do 
10 kor., litr sp iry tusu  bon gont 2 kor., chieb ży tn ; 
1 kg. 40 halerzy , bułki po 4 hal., udeka litr po 20 
ha!., m asła kg. 2 kor., sera 40 hal., jajo 4 ha! 
A dziś ileż plącą ci sami podatków  P aństw a  
polskiemu., gdy każą sobie płacie za m etr płótna 
1700 inkę w ełnianych tow arów ’ S do 10.000 mk.. 
jedw abnych 9 do ' 15.000 mk.. za kostium  damski 
ISO do 200.000 mk.. ubranie m ęskie 70 do 120.pL..: 
m k., obuwie para 10 do 20.000 mk., cukier 1 kg. 
700 do 900 tuk., kaw a 1.600 'do 2.600 mk., herbat;;
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1.600 (io 2.400 nik., wina iiir '}0()o do ICWi mk., spi­
ry tusu  3AKJ0 do 5.000 mk. Hel.

N ie s te ty .w dzisiejszych w arunkach naw et nie 
można m arzyć, by M inister skarbu i Sejm doko­
nali nowego, racjonalnego s ^ te in u . . wszelkich po­
datków  f op lat skarbow ych, bo to w ym agać bę­
dzie długich studiów  i wielkiej p racy , a nadto 
otłpowwBjnicii organizacji w ładz skarbow ych. .Mc 
Sęjrn może i dziś uchw alić ła tw o  i w krótkim  
stosunkow o czasie . opodatkow anie w szystkich 
podług system u i skali. jaki hy.i i&. użyciu w Ma- 
łopoiśce w  r <914. .a dzisiejsze w ład ze . skarbow e 
m ogłybv dokonać., teiro 'w ym iaru  w bardzo , k ró t­
kim czasie, przerachow njąc k w oty  podatku w e­
d ług kursu .obecnego, nasze: marki polskiej, k tóry  
to kurs oznaczałby . nasz R/ą-d co m iesiąca lub 
co kw arta łu , a w ładze skarbow e dokonyw ałyby  
w ym iaru  i...obliczałyby kw oty  , podatku na- m arki 
polskie

C o..do -..kwestii m ieszkaniow ej niezm iernie 
w ażnej dla P aństw a  i dla ogółu wsystfcich ob y - 
v/n'tcli,. fo ochrona lokatorów -.m usi być b ezw arun­
kow o u trzym ana, ale czynsze m ieszkaniow e m u­
sza być tak podw yższone, aby  S karb  P ań s tw a  u- 
z.yska! tego przynajm niej.ta 'k i d o ch ó d .: jak i.m iał 

'w  r 1014' ów czesny  rząd w • M ałopolsce. Dzisiej­
sze bow iem  czynsze -są niedorzecznie śmiesznie 
niskie. W szak  lokato rzy  nie płaca ty tu łem  ezyii- 

■ szu z -pom ieszkań od I do 6 'pokoi tyle, ile kosz tu ­
je -1 - -po 6 .bochenków chicha żytniego o w adze I 
kilogram aI A przecież z- podw yższenia czynszów’

' m ógłby S karb  Państw a- pobierać 50Ni.
W  takim  zaś razie, chociaż-by naw et Rząd 

w yp łacał urzędnikom  państw ow ym  z pow odu 
podw-yiki czynszu -mieszkań dodatki na pom ie­
szkaniu, uzyskałby  deszcze dla S karbu  m iliardy w  
zysku.

\

Regulując w  ten sposób w P ań stw ie  podatki 
ł? o p ła ty  należałoby analogicznie uregu low ać pobo- 
ry  urzędników , runkcjonanuszy  państw ow ych  i 

’ w ojskow ych, znieść w szystk ie  dodatki d różyźnia- 
'ń e . a w  ich m iejsce zaprow adzić płace takie, jakie 
,b y fy  w r. 1914 w M ałopolscc, naturalnie ' p rze ra - 
' chowane, nu obecną w alutę , w  .m arkach  ... polskich 
pcdlhg Teh kur.su obecnego; wzjdęOTic V. podług 
kursiU ustanow ić s i tB m a jŁ |ś '0'. ' ' ' ' '  A m}"'K' ; ,y

Sądzę, żc idąc tą drogą uzyskalibyśm y rów - 
: nowage- budżetow ą. 'W  ślad za tein poszedłby  
k red y t Europy i A m eryki,, popraw a kursu  w alu ty , 
w zględnie m ożliw ość w prow adzenia  w łasnej w a ­
luty ft. z ło tych polskich i zupełnego co daj Boże 
pokonania obecnej drożyzny. -

Karoł F ranz, 
em. radca dw ora.

. Wystawa
ST

N azw iska dobrze znane z poprzednich w y ­
s taw  — od p ierw szego spojrzenia na katalog  da­
ją rękojmię, że  się będzie ogla.dało rzeczy  -piękne, 
interesujące...

Jednakże b rak  now ych nazw isk św iadczy  o 
pew nem  znieruchom ieniu Zw iązku. C zyżby  się nie 
pojaw iały  now e siły  a rty sty czn e , now e ta len ty ?  
C zy  tylko może pozostają  one poza Zw iązkiem ? 
A to by była szkoda, bo takie skupienie i zespole­
nie św ia ta  arty stycznego  w y tw arza  życzliw ą a t­
m osferę. w y tw arza  ognisko, . zagrzew ające do. 
p racy w y trw a łe j i prow adzącej coraz w yżej.

Źe tak jest istotnie —' św iadczą w y staw y  
Związku ogólne i zbiorowe.

O becnie ca łokszta łt swojej p racy  p rzed staw i­
ła p. M arja W odzicka, której ob razy  zapełniły  ca ­
łą salę. Sam  soosób rozm ieszczenia ich sk iero­
wuje uw agę widza przedew szystk iem  ku „M a­
donnie", ziekka archaizow anej i przyciem nionej 
niby przez czasy , a jakby  stw orzonej do jakiegoś 
drew nianego kościółka na wsi. Z całego szeregu 

'p o r tre tó w  w yróżnia  się znakom ity po rtre t :p. Mo- 
; raczew skiego, zarów no pod Avzg)ędem w yrazu ,
1 jak sw obody układu i śm iało zarysow anego  in­
d y w id u a lizm u . P o r tre ty  kobiece i.nają jakiś 
; w d zięk ' z jednego źródła pochodzący, z.anrało w

LIST O JC A  ŚW IĘTEG O .
G enua. (P A T .)' A rcybiskup .gęmteńsk; przesiał 

w łoskiem  ii prerojer-ow-U i ?>rjjb\vó<j;iicz-ąoMm'u kon­
ferencji p. P acta pism o papieża w raz z-' re tem , p  j 
k tó re  prem ier odpow iedział rów nież  pismom., W | 
odspowiedzi: sw ej prem ier w yraża  ■ w dzięcznóść za 
p rzy słan ie1 m-u listu Ojca' ■■świętego, i ' w-skazuje’ na 
cole konferencji, k tórym i .-są: osiągnięcie zgody
m atącej położyć kres bezgranicznym  cierpieniom 
indów t zapoczątkow anie . >aca wd-zi we go zbratania. 
Te wzrtiosle cele .;>rzyśv.4cęąją konferencji! i ;n«J u- 
lega 'w ątpliw ości, że list Ojca Św iętego zachęci 
ty tko .w szystkich, k tó rz y  < pragną w z ią ć . udflą w 
p racy  nad m ^eczyw istnieńietn tych w-znios-łoeh 
ideałów . 'W  zakończcuki sw ego gjsma 'F aęta  w y ­
raża  -podziękowanie Ojcu Św iętem u za. pomoc 
k tórą udzielił p racy  nad urzeczyw istnieniem  
w szystk ich  celów  konferencji pr-zcz poparcie iej 
tak  w ysokim  autorytetem ., jakim jest a u to w te t 
Ojca Świętego.

STANOWISKO FRANCJI,

P ary ż . (AW.) Pojedynek słow ny Barth-ou 
z C zjczeriyem  dow iódł już . w . p ierw szych  dniach 
konferencji, że F rancja  Jest poniekąd czynnikiem  
decydującym  w Genui. W.', odpow jedzi na ogólni­
kow ą m ow ę Cziczerimi.; postaw i! B ąrthou sp ra ­
w ę rozbrojenia od raza  na ostrzu  miecza, ośw iad­
czy w szy  krótko, że pos.toggcni^ nie. m oże. się. za ­
kończyć sy tuacją  dw uznaczną i zapytał, czy  o- 
becni akceptują w arunki' .Cam iesi czy nie. J e ­
żeli nic, w  takim  razie  konferencja nie .może się 
dalej odbyw ać. O św iadczenie to złagodził on sło ­
w am i: fakt w zięcia udziału w konferencji bez
protestów , '.dowodzi, że - w arunki, w > a a n ls  zosta­
ły  p rzez '-państwa przyjęte,

PRACE POLSKIEJ DELEGACJI.
Genua. (PAT.) — P o lską  delegacja za jm u je . się 

o d  w czoraj badaniem  raipdrttf ■ opFa<?0^1ió^'..jn:zez 
rzeczow oaw ców  p ań stw  sprzyrpm rzońyęlr.pa o sta ­
tniej konferencji londyńsk-ić-j,'-mającego być’ p o d sta ­
w ą dyskusji w  kw estii .rosyjskiej.1''Dziś' odby ła  się 
w  tej ■ spraw ie w ym iana zdań '■ m iędzy delegatam i 
państw  bałtyckich . O becnie-toczą ' się w  tej sp ra ­
w ie  konferencje m iędzy państw am i m alej ententy .

ZDEMENTOWANIE TENDENCYJNYCH PLOTEK

W iedeń. (TćL w ł.) De!e gacja francuska de­
m entu je w iadom ość, jakoby rząd francuski p o s ta ­
now ił odw ołać delegację z konferencji. Jakkolw iek 
klitka .razy sy tuacja  była. .krytyczna, mimo . to na­
leży  mieć. nadzieję) że ostatecznie jednom yślność 
będzie osiągnięta we w szystk ich  kw estjąch.

nich w łasnego indyw idualnego życia. D obra iest 
„Dama z dzbankiem " i „C hata  p rzy  księżycu".

P o  obu stronach  najw iększej i najlepiej o- 
św ictlonej sali, oddanej na zb iorow ą w y staw ę  
obrazów  p. .W odzickiej, rozm ieścił Z A. P . prace 
■wystawy ogólnej.

I tak zaraz  przy wejściu stoi gablotka, skro­
mnie liczbą 28 zaopatrzona, a zawierająca, w  so­
bie prześliczne -m iniatury p- M arii, Criybińskiej, 
istne k lejnoty, z .któ.nrch każdem u oddzielna liczba 
w  katalogu b y  sic należała, a k tó re  stale są o to­
czone za-chwyconemi oczami,

W  tym sam ym  pierw szym  pokoju są  nieom yl­
ne w rysunku, a bardzo charak te ry s ty czn e  i 
subtelne gw asze p. Ariiiy H arland-Zaiączkow slriej 
— „C erk iew  św . Ju ra“ 'i „Dzwonnica św . Ju ra“ . 
Obok nich rozm ieszczono p. Kamilli Rosenfcld nie­
zrów nane rysunki piórkiem.,

P  Zofji Albinowskiej kw iaty , jak zaw sze — 
pielone, bujnie kw itną na kw iecistych tłach: tej 
sam ej a rty stk i po rtre t K rzysi D. ' jest bardzo  
udatny: ■

W c w szystk ich  obrazach  p. Marji Dolińskiej 
w idoczny jest duży talent, tem peram ent i jakiś 
rozm ach arty sty czn y , tak że p rzew idyw ać należy 
dalszy  niezaw odny rozwój. Dziś a rty s tk a , jeszcze 
tw órczości swojej nie opanow ała, w  pracach jej 
w yczuw a się poszukiw anie. I tak. -  jej „Grom ni­
czna" — to  straszliw ie cierpiąca, w łasnym  bó­
lem um ęczona kobieta,-lecz ni cni a w nici bólu o- 
flarnego;'uśw ięcającego , co by  Ją ponad zw ykłych

m e m o r i a ł  r o s y j s k i  o  O D S U D Q \m  R O SJI.
Wiedeń. (Te!, wl.) Donoszą, Pa z Genui, że 

delegacja rosyjska- opracow ała  m em oriał, - w kro- 
rym ..owsiwia .w szy stk ie  w arunki, pud- jakimi ma 
s i t  dokonać' Odbudowa Rosji. M emoriał, k tó ry  od­
pow iada putlk.t po punkcie na w szystk ie  warunki, 
postaw ione w Londynie jest tuż na ukończę-.:',; i 
będzie w sobotę przedstaw iony konferencji.

PIERW SZA ROZM OW A KRAKOWA Z GENUA.
K raków. (AW.) „ilustrow any Kurier Codzien­

ny" podaje, że .wczoraj k rakow ska stacja  rad io te­
legraficzna miała sw ój p ierw szy dzień rozm ow y 
ze (icnlą.. -  Rozm ow a była bardzo niew yraźna 
Zaczęto badać- .przyczyny, w tedy  okazało  s ię , 'ż . 
w przyjm ow aniu depesz p rzeszkadza niemiecku 
rad iostacja w fiantsow erze, k tóra  wiedziała, d o ­
skonale. żc o -oznaczonej godzinie Ger.ua będz - 
nadaw ać d ręcszę  do K rakow a. .Pm^jtua-kaa o tym  
sam ym  czasie bannow.crska radiostacja .zaczęła 
rozm aw iać z -jakąś' s tac ją  rosy jską, w y sy ła jąc  falo 
tej sam ej długości i teg o  sarniego natężenia,- aby  
■przeszkodzić -roztriow-je K rakow a z Genuą. „Uusłro 
w any K u rie r1' , dodaje, że  Niemcy pragną w szystkie 
w łaćtfności z- Genui przeiń tszczać przez. sw oje 
stacje isk row e i podaw ać wiadotp^ścl- „ad t ium  
Germaniae*.

ROSYJSKIE BIURO PRA SO W E,
Genua. (AVV). Deiegacja sowiecka utworzyła  

biuro p ra so w i, k tórego członkow ie s ta ra 'ą  - się 
inform ow ać p ra sę -św ia to w a  o żądaniacli i interi:- 
sacli - sówjetow.' Pusćiści - w łoscy są wieflie zanie­
pokojeni 'u tw orzeniem  te g o 'b iu ra , .podejrzyw a;ac. 
że sow jety  zam ierzają za pośredn ictw em '.tegoż 
propagować sw e idee bolszewickie.

GLOSY PRASY.
Genua. (PAT.). „C órriere . M arcantelló" ko­

m entując w y b ó r czterech delegatów  do podkom i­
sji PolUyężńe.', p isze: Pow ołan ie  -delegatów  , .Ru- 
% diyi(i rfP^lski. do podkomisji A a td g ó .^ a łg łfis
ćżnp,- R dy|„ jeżeli chcem y zaw rzeć  pokój z tRcsra; 
obeciiósc" o raz  s ta ły  i czynny udział tych' dwółih 
pań stw  jest niezbędny. N ajw ażniejszym  proble­
mem  jest Rosja, i, jeszcze raz  Rosja. C ała orasa 
w łoska podkreśla z uznaniem  pow italne przem ó­
wienie F a e ty  oraz stw ierdza, że w  przem ów ieniu 
sw ojem  prem jer wło-ski odbiegł od banalnych po­
w itań  i nakreślił realny  program  konferencji.'

.Moskwa. (PAT.). „Iz\v iestia“, pisząc o udzia­
le delegatów  sow ieckich w  konferencji genueń­
skiej, zaznaczają, że R osja i N iem cy będą postę­
pow ały  w z iip e łn e m  porozum ieniu, gdyż państw a 
te uzgodniły swe. zapa tryw an ia  odnośnie do u- 
działu Niemiec w odbudowne rosjaskiego życia e-

śmierteliiifków w ynosił, co b y  ją czyni? — Bog 
rodzica. Zaś ak t kobiecy, za ty tu ło w an y  „M agd 
!ena“ ma w ielkie waio-ry techniczne, śm iałe skr 
ty  św iadczą o  pew ności ręki, ale  karhacja  iest 
rażącej sprzeczności z rudym i w łosam i, a r  
w szystk ie  zialo-ne refleksy dadzą się ćosta teczr 
m otyw ow ać. Oba męskie p o rtre ty  tej- a rty stk i : 
bardzo dobre.

P . L uny D rex lsrów nej obraz  na- w iększą  sk 
lę zakro jony  — „M adonna tęczow a" w ykazu 
dużo pogłębienia duchow ego, dużo trafnej obse 
wacji. C ałość daje w rażen ie  przym ierza międ; 
m istycznym i wzlotami,- a życiem ziemskiem. N 
leży się jeszcze temu pięknem u obrazow i d 
kladniciszc w ykończenie.

Interesujące- są, jak i na poprzednich w y s t 
w ad i akw arelki p. J-u!,n Sm olków nci takie żyw- 
takie w łasne, .iedymc na naturze w zorow ane, 
Jak ie  miłe.

N astrojow a jest p. Korzeniowskiej W andy  
„Jesień" (akw aforta), a „szkice dekoracyjne" ma 
d u żo  św ieżości i wtebięku zarów no w  p o n y śic , ;; 
i w w ykonaniu.

B ardzo dobre są: p. Sołow iiów nej -W ardy, p> 
fTet’dziadka, p o rtre t p. A. B. szkic p o rtre to w y : 
Lang t ld e n y  — szereg  dobrze m alow anych pod  
ci, z ii-idi uajiidafuieiszy „Skaut**; p. Nowotiłow 
Jan iny  słoneczne akw arelk i: p. Opolskiej ż/i 
<rji — „C hryzan tem y11; ,p. Marji P o łe w s & i j  obr- 
zki.

M istyczne w iż jjiih  S zy ra jew  R eginy m ają-sw
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kotiom icznego. w obec tego, że R athenau cofnął gm achu daw nej am basady  rosyjskiej „ lz \v icstja“ 
sw ój p ro jek t eksploatow ania Rosji p rz e s  Niemcy, uw ażają za faktyczne uznanie w ładzy  sowieckiej. 
Oddanie przedstaw icielom  sow ietów  w Berlinie

S p r a w a  w sc h o d n ic h  g r a n ic  P o isk i
przedstawia się pomyślnie.

Genua. (Tek w ł.). S praw a w schodnich g ran ic  dnia za ustaloną. W  spraw ie tej nie ma żadnych 
Poiski przedstaw ia się pom yślnie. Min. Skirm unt o b aw  i niespodzianek, gdyż sow iety  ściśle sto ją na 
o trzym ał zapew nien ie ,  że m iarodajne ko ła  połity- gruncie zaw arty ch  przez siebie trak ta tów , 
czuę  na zachodzie uw ażają  polską granicę wsclio-

Z dowiązania bez gwarancji
Paryż. W. B. K. .Petit Parisien“ donosi z 

G rui: W sprawie rzekomo projektowań:go przez L. 
6eorge’a układu, w ktiryni wszystkie reprezentowane 
na konferencji państwa mtałyb; się zobowiązać d j 
nieatakowania swoich sąsiadów, że o zobowiązaniach 
tadch, jak wiadomo, byfa już mowa w Cannes. Pro- 
j ktowany obecnie układ ma być torrnalnem związa­
ni- m w zysti-’ ch stron, je d n a k  i t ie  b ę d z ie  o n  
p r z e w id y w a ł sa n k c ji sp e c ja ln y c h  Anglia są- 
d i, że aizt nie ośmieli się na:uszyć tahiv.li układów 
w obawie przed potępieniem ze s rony całej Europy 
h>c wszyscy alianci podz eU.ją to stanowisko Anglji, 
;:vv żając, że właśnie brak gwarancji byłby głównym 
brakiem układu. Prawdopodobnie propozycja angiel 
sita po ostitecznem  zredagowaniu zostania przyjęta 
p zez konfcr.ncję jako zalecenie, któryby turnio na 
td .i  poleps enie obecnej sytuacji poetycznej w Euro-
! U-

Bvł->by to również nroczystem potwierdzeniem 
art. 10 paktu o Li 'ze Narodów. Propozycja L. Georgea 
miałaby na celu nałożenie na hiemcy i Rosję tych 
sani. th  zobowiązań, które traktak o Lidze Narodów 
nakłada na wszvstkich ucze-tników Ligi, przyjęcie 
jednak tego układu przez Nieme/ i Rosję nic prze- 
s>dz loby scrawy należenia tych państw do Ligi 
Narodów. Zdaniem  kół francuskich projekt  
angie lsk i n ie  da łby  w y n ik ó w  pozytywnych,,  
gdyż ty lko  układ europejsk i,  zaw iera jący  
d okład ne  ok reś len ie  gwarancji, p o d o b n y  do  
a n g ie lsk o  - francusk iego  g w a ra n cy jn eg o ,  
m ó g łb y  zapew n ć  E uropie  b ezp ieczeń stw o.  
Podobne zap atryw anie  ży w i także mała  
ententa.

Warstaty pracy 
dla repatrjantów.

W arszaw a. Komitet pomocy jeńcom przy Sej­
mie komunikuje: Zainicjnwan.i przez Komitet pomocy

is ty  odrębny ch a ra k te r; a rty stka  chce i mnie du­
żo pow iedzieć; w eźm y jako p rzy k ład  jej „G w iaz­
dę zaranną." — przecież postać ta mocno oparta  
o  ziemię w znosi się, i to be,z tego banalnego s ta ­
nia na palcach, lub też zaw ieszenia w pow ietrzu , 
w znosi się ponad ziemię, ponad jej horyzonty , 
w znosi się siłą sw ego ducha, prom ienną g łow ą ja­
śniejąc w  niebiosach. P rzejęta  -myślą o potędze 
ducha a r ty s tk a  osiąga swój ce! irrhtio dużego za­
niedbania fo rm y; bo i czem u te stopy  są takie uie- 

-ksztaflne i ciężkie, czem u te ręce, błogosław iące 
‘św itom  ziemskim, tak bardzo są drew niane i m ar­
tw e ?  •

Dział rzeźb y , liczebnie bardzo  skrom ny, jest 
mimo to in teresu jący .

P. Luny I>rex!eró\vnej grupa po rtre tow a „Naj­
młodsi Szczepanów ,scy“ jest niezm iernie w dzięcz­
na; że piękna jest „P atrycjuszka* (p. P onikow ska); 
wielce sty low a „R ococo11 (p T ran szo ): z daw niai 
znanych są na w y staw ie : „Homo sapiens". „ !o - 
łan ta“. ..Kora*.

P. Zofii Pctzoldówneń p o rtre ty  św iadczą o po­
stępach tej arty stk i.

P . Sm olkównej Jutji „Ukłon* doskonały  jest 
w  ruchu. Szkoda, że ta u talen tow ana rzeźb iarka 
nie p rzysła ła  swojej „Brcronki z kotami*, raz, dla 
tego, że to jest pyszna grupa, a pow tórc, żc jej 
k o ty  b y ły b y  jedynymi przedstaw icielam i św iata  

.zw ierzęcego na w y staw ie ; bo jednakże cliarakte- 
rystycznen i jest. że naszą „m łodszą bracią*   a r ­
tystk i sic nie interesują i. ’t- bardzo  m ałym i w yją­
tkam i   zw ierzaków  nie niałnja i nie rzeźbią.

Jadwiga Tomicka.

jm eem  przy Sejmie akcja polegająca na u ihk im mie­
niu ua kresach warstatów pracy dii repartjantów, 
zatacza coraz szersze loęgi i wciąga do współpracy 
poszczególne miasta. Wydelegowani w Poznańskie 
i na Pomorze przez Komitet pomocy jeńcom pp. 
Leon Roman i Stanisław Lechowski mieli zs  zadanie 
oświetlić i przedstawić czynnikom rządowym i sub- 
komitetom w miastach Poznaniu. Bydgoszczy, Toru­
niu i Grudziądzu odą akcje jaką już prowadzi w po­
wiecie brzeskim Komitet pomocy jeńcom przy Sej­
mie. a która polega na* dożywianiu, odbudowie, za­
oraniu i obstaniu po!, zakładaniu schronisk dla 
dziatwy po repatriantach oraz subsydiowaniu i otwie­
raniu kooperatyw. Cel zosisf w zupełności osiągnięty. 
Wkrótce oczekiwać należy polepszenia sie warunków 
bytu wśród naszych repakjantów na kresach. Przez 
akcję społeczną odciążymy wydatki jakie ponosi nasz 
skarb, a odł.-gicin Jeżąca u.i kresach ziemia stanie 
sio spichlerzem Europy.

Ze Związku sędzow  MałapoSsk.
SLKCJ.4 LWOWSKA. 

Sprawozdanie z  posiedzeń Wydziału z dnia 12, 
19. i 26. marca I 2. kwietnia *922.

Z  pow odu p rze rw y , w yw ołanej strajkiem  ze- 
cerów , me mogliśmy ogłaszać regularnie sp raw o ­
zdań z naszych posiedzeń i jesteśm y zniewoleni 
ograniczyć się na krótkiem  tylko streszczeniu  
■przedmiotu obrad i uchw ał, pow ziętych na o sta ­
tnich czterech  posiedzeniach.

I- Na posiedzeniu z dniu 12. m arca p rzed sta ­
wił prezes szczegółow o w ynik podróży  delegacji 
do W arszaw y . Delegaci nasi w raz  z delegatam i 
Sekcji krakow skiej i Związku P oznańskiego w zię­
li udział w zebraniach Zjednoczenia w arszaw ­
skiego 'w  dniach 4. i 5. m arca. P rzeb ieg  ty cii ze ­
brań i zapadłe uchw ały  podano do w iadom ości 
w „K urierze W arszaw sk i n r 1 (Nr. 70) i w „R zeczy- 
pospolitej11 (Nr. 74).

D elegaci in terw eniow ali rów nież u p. Mini­
s tra  spraw iedliw ości celem uzyskania spełnienia 
postulatów  sędziow skich, uczestniczyli też w kon­
ferencji rep rezen tan tów  M inisterstw a spraw iedli­
wości z reprezentantem  M inisterstw a skarbu.

P o w y ższe  spraw ozdanie p rzy jął W ydział do 
wiadom ości i w yraził delegatom  podziękow anie.

U chw alono zw rócić się do członków  Związku 
naszego z w ezw aniem , by celem stw orzenia bi­
bliotek dla K resów  w schodnich składali odpow ie­
dnie książki w biurze naszei SefccH (Koralnicka 6. 
!. p.).

U chwalono przedłożyć Sejmowi petycję w 
spraw ie pokrzyw dzenia  sędziów  i p rokura to rów  
przez przepisy  w ykonaw cze do ustaw y  o uposa­
żeniu z r. 1920. W ypracow anie  m em oriału porn- 
czono osobnej Komisji.

Ił. Na posiedzeniu dnia 19. m arca desygno­
w ano do Komitetu organizacji pracow ników  u- 
m ysłow ych (pod przew odu, prof. dra Ti i i a) w ice­
prezesa Sekcji, Rosso wąskiego oraz w yznaczono 
delegatów  na zebranie zaw iązującego sie ogólne­
go zrzeszenia pracow ników  państw ow ych; pre­
zesa Sznajdra, sek re tarza  B ańkow skiego i człon­
ka W ydziału  Hakriana. p rzyczetn  W ydział za­
s trzega  sobie sam oistne stanow isko w spraw ach  
tej organizacji.

Uchw alono odnieść sic do Związku w arszaw ­
skiego o interw encję u p. M inistra skarbu w sp ra ­
wie przyznania  seuzioni, k tó rzy  są zmuszeni p ro ­
w adzić dw a odrębne gospodarstw a dom owe, do­
da tików  susientacyjnych, jakie pobierają urzędni­
cy innych reso rtów .

P rzeprow adzono  dyskusje nad projektem  
M inisterstw a spraw ietll. do I części ustaw y o

pragm arycc służbow ej sędziów  i p rokura to rów  i 
uznano, że ś- 2. przepisów  przejściow ych dozw a­
lający przez 10 iat m igrow ania sędziami pokoju i 
pow iatow ym : osób, nie m ających egzam inów  jwr.- 
s iw o w y d t i egzaminu sędziow skiego, jesr nie ek» 
przyjęcia i Zw iązek stanow czo  się sprzeciw ia po­
dobnej innowacji, k tó ra  sp row adziłaby  w niedłu­
gim czasie upadek sądow nictw a.

III. Na posiedzeniu z dnia 26. m arca po za ła ­
twieniu spraw  bieżących om aw iano  spraw ę proje­
ktowane? p rzez  Komisję p raw niczą Sejmu znriany 
ustaw y  o odi-rome rokaiorów  i uznano jounu - 
myśłrric, że możitwcm byłoby ty lko  -eirtiartowunc 
i stopniow e podw yższacie  stosunek czr^-sw w ycłi. 
P rzep ro w atk cn ie  zmian choćby takich, jakie pro­
ponuje podkom isja praw nicza, ;:x>że w yw ołać 
w p ro st nieobliczalne, laastępstw a.

?V. T ą sam;-; sp raw ą  zajm ow ał się W ydział 
•także na posiedzeniu z dnia 2. kw ietnia i z a ‘w ie-- 
cfoil P ro jek t m em oriału, o p racow any  przez sędzie­
go d ra  Blocha. M emoriał będzie przedłożony Ko­
misji praw niczej, Sejm ow i i pp. posłom, oraz u- 
dzfeśorry do wSatSomosci innym zrzeszeniom  sę­
dziowskim.

Z kolei zatw ierdzono opracow any przez dra 
M atuszyńskiego projekt m em oriału do Sejmu w 
spraw ie pokrzyw dzenia  sędziów  i p rokura to rów  
przez przepisy  w ykonaw cze do u staw y  o apesa- 
żenai z r. 1920.

U ahw atono w ypow iedzieć sie przeciw  niektó­
ry m  postanow ieniom  projektu posła Sułigowtskic- 
go i tow . do sta tu tu  adw okackiego, tle dotyczą 
p raw a sędziów  i p rk u ra to ró w  przejścia do zaw o­
du adw okackiego. Ułożenfie odpow iedniego m em o­
riału  po,raczono osobnem u referentow i.

P rzy ję to  a  zadow oleniem  do wiiadontści pi­
sm o W ydziału  Czytelni ak ad en tlck ie^ w e  Lw ow ie 
w  sp raw ie  w stępow ania m łodzieży polskiej do 
dow m etw a.

W  końcu uchw alono zbadać, znaną tytko ogól­
nikow o z dztem Sków  sp raw ę  trtfcsSeleuia p rzez -p. 
M inistra Spraw iedliw ości pew nej osobie p ry w a­
tnej, iihcodząsctj za ideow ą kormmistkę, pozw ole­
nia od odw iedzenia więźniów’ politycznych we 
Lw ow ie.

W ydział zaw iadam ia członków  Sekcji, żc 
szczegółow e spraw ozdanie delegacji z ostatnie: 
podróży do W arszaw y  będzie w hrórcs -rozesłane 
w szystk im  Kołom* m iejscow ym .

K R O N I K A .
łla e r d a r i  .• Pio,tek, 14 kwietnia Kz.-kat, V 

Piątek. — Gr.-bat-: Piatok wełyki. — Słowiański- 
MyśLinirs.

'J* Kazimierz Laskowski, p ezes Towarzystwa
Kredytowego Ziemskiego, zmarł wczoraj nagie w sali 
koncertowej podczas wykom wania ,Stob«t M atfr" 
Rosslmcgo. Po odśpiewacie pr/e/, chóry i solistów 
Oicrwsłeao punktu programu usłyszano wołanie wzy­
wające obecny> łi w sali lekarzy. Zerwało się z fo­
teli kliku panów, a nikt z iłtimów, wypełniający; 1: 
,.Fi!U»rnu>oję“ 'n ie  przypuszczał, żc w tej chwili sr>ro- 
waazone ksiądz udziel 4’ już ostatnich Sakranieiuć', 
ćw. c-zio wieków i, który długi lai szereg pracował i: 
wybitnych stanowiskach w hierar.hji ur/ędn C'c
i obywatPlsiiiej. Dopiero po koncercie dowiedziaU > 
.ubliczuość, kogo śmierć zabrała niewczekiwan:.-
ej grona.

Ekspertacju zwłok odbędzie się w sobo >.
zwłoki złożone zostaną w grobowcu famijijnyin v.
wtorek w Gorlicach.

—  Ruch kolejowy. Od dziś 13 l>. m , ki.r.i.,; 
ze Lwowa do War-:z«wy przez Przeworsk -Roz wa dó 
dla ruchu świątecznego dodatkowy pociąg uospjpszm 
i)-. 604 druga część odjazd z: Lwowa '20 3 T 
orze/. Rawę-Bcłzee-Rejowie; do Warszawy dodatkowe 
pociąg osobowy nr. 922 druga część odjazd ze ł.w -  
wa 22’Ot).

 - Zakaz strzelaniny świątecznej. Dyrekcja
policji U3 podstawie art. 7 rozn. z 20 kwietni a 1864 
Nr. 96 Dz. u. p„ ze względu na interes p u. aclm i 
spokoju pubEcznegn, zal;'.rn.e się niniclszem uszCi- 
kiego strzelania wiwatowego w czasie Świąt W e,ka­
nt,-cnych poci jyąo em grz» wny i kary aresz:u do dr.1 
14 Za przekroczenie nir. ejszegozakrtzu. popełnionego 
przez, osoby nicwłasnowolne poc!ągnięci zostań a do 
odpowiedzialności todri-.e urn < pkTimowie.

—  Lictne insiytucju humanitarne, jak n. p.
Związek inwal dów polskich, Akademicka organ i/ą 'U
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'a:.ntopomocowa. Fundusz wdów i sierót -po żołnie­
rzach i oficerach W. i' i t. p., *:n ąą dobrą sposo­
bił ść o i;z . rn.inia licencji n •. I;!:- teatry we Lwowł-. 
Je st ich L rcm .iśue , przeważnie w cę ach przede ę* 
biorców prywata cii. Jegnakże licencjo n i iok 1922 
nic zostJy  <.dn--wione i jeżeli w sjonm  aac Towarzy­
stwa prz p Inn ą te sprawy i wniosą jiOcUrńa co 
Województwa, z f ew ności; otrzyinsf! licencje kinowe 
i niożao:ć zdobycia po w żnych funduszów na piękną 
i sz!. cuetną s iy : akc ę, dotychczas często kulejącą z 
powodu bui/.ii gotówki.

' , — Z P e lsk b g o  T ow arz . „O z'esi na  w ieś11.
Daia 11 b. m. oA yle s :ę posiedzenie wydziału wy- 
konawez go ho!. Iow, .Dz<eci na wl.-ś* pod prztwo- 
ditictwein prezesa' Bo!. Lewickiego w sprawie rozpo- 
czt-ria akcji na sezon (etni. Prezes zagajając obrady, 
u pro ii d y . Probnlshi.go c  dalsze prowadzenie b u ra  
Tow., oraz /loży? na tę tn  red. Ery i i,aga życzenia t 
oka/.ii jubileuszu „Kuriera Lwowskiego*, który zawsze 
wydatnie popiera! działalność Tow.

Dyr. Probuiskt przedstawił ogólny zarys akcji 
tegoroemej. Prawdopodobnie będzie Towarz. mogło 
umieścić 500 dzieci na kolonia li pełnych i 1500 na 
półkoloniach. Z powoda z by: wielkich. kosztów za- 
nlec ano urządzania kolon;! leczniczych- budżet wy­
nosi około Id  tniljonów, gdyż koszt utrzymania jest 
dziś pięciokrotnie wyższy, niż w ‘roku zeszłym. Opis- 
.t • pobierań, od rodziców dziatwy będzie niewielka, 
ć h  ubois.-ych przewidziane są ulgi.

Nasi pnie omawiano przedłożoną przez dr. 
Ruchea piopozycię klubu narciarzy „C :yrnych'\ co 
do spółki w. budowie schroniska w Sławsku, które 
w lecle inoglt.by pomieścić kolonie. Polecono prezy­
dium zastanowić się nad tą sprawą, dalej uchwalono 
wnieść pod nie do gminy z prośbą o subwencję, po- 
•s.arzć sie o kc-nce ję na prowadzenie kina dla mło­
dzieży o odpowiednich programach, wkorY u wybrano 
korni-ję dla wydzielenia zasiłku Och.oiikosn chrzęść, 
•i Bursie im. Piłsudskiego w formie prowiantów na 
św i ęta.

—■ T o w a rr /s tw o  Ochrony z w ie rz ą t  Po kil­
kuletniej przerwie, wywołanej wypadkami wojennemi 
odbyło się dnia 9 b. ta. w ratuszu walne zgrom - 
drenie, poświęcone głównie wznowieniu działalności 
tej humanitarnej instytucji- Zagajając zebranie na­
szkicował prezes radca <3. 3>. Chołodecki pzebieg 
tosów Towarzystwa, którego praca nad kształceniem 
•stYc i ' :umys!ów ludności, zwłaszcza zaś młodzieży 
szkolnej, ooznała ciężkiej porażki pod wpływem fcrwa-, 
wycb przejść wojennych. Nie brakło z drugiej strony 
uznania dla zrzeszenia, któremu płzypadiy w udziale 
daiy i legaty. Najwydatniejszym jest legat. ś. p. Ma- 

: tyldy Gasnerównej około 170.00 koron, zgromadze­
nie przyjęło sprawozdanie z podziękowaniem do wia- 

; doiności.
Zachodzi obecnie potrzeba zmiany niektórych 

postanowień statutu Towarzystwa, zwłaszcza wobec 
podjętej przez Ministerstwo wyznań i oświecenia pu­
blicznego akcji, w kierunku ochrony przyrody.

Fo umówieniu kilku spraw wewnętrznej natury, 
nrędzy innetni hodowli pocztowych gołębi, używa­
nych dla celów wojskowych i ochrony psów woj­
skowych, myśliwych i rasowych, przystąpiono dc 
wyborów w celu uzupełnienia wydziału. W skład 

‘jego wchodzą obecnie J. B. Chołodecki (prezez), L. 
.K.oerber (zast. prezesa), S. Jakubowski (sekretarz), 
A. Pożniak (skarbnik), ponadto B. Czajkowski, J  Go­
łębiowski, A, Gottlieb, W. Janowicz, S. Kamieński, 
Z. Kępiński, M. Mazurkówna, M. Motvb:wska, dr. 
Z. M .tylewski, J . Steczkowska, A. Oleniecki, A. 
Wallek. W. Wciglówna, dr. S. Zarewicz i H. Ziętkie-
WiCZ.

W czasie obrad przystąpiło do Stowarzyszenia, 
cbok innych, jako nowych członków 3 9  słuchaczy 
Akademii weterynaryjnej.

, Gośćmi na sali byli delegaci z Przeworska z 
dyrektorem Włodz. Sokołowskim na czele.

— Wielki C zw artek  nie dostroił się w tym 
roku do tradycyjnej atmosfery okresu wielkanocnego. 
Przejmujący chłód u rad za  sobie nada? istne drwinki 
z kalendarza’, a nastroszone chmurami niebo ani myśli 
o rzuceniu choćby jednego promyka otuchy. Jakaś 

'zimna beznadziejność wisi pomiędzy niebem a ziem ą. 
Sprzeczne to z nastrojami Wielkiego Tygodn a, który 

. wcale nie zdąża, do zmiażdżenia nas gorżfeiemi żala­
mi. Wszak kryje w zanadrzu pochodnię, by ją Trze­
ciego dnia radośnie zapalić u wspaniałego znicza Re­
zurekcji.

— Dwa n o ia ry  w m ieśsia. Wczoraj w połu­
dnie wybuchł pożar na strychu kamienicy w pasażu 
Feilerów i- 6. Zajęły się paki a od nich część wią­
zania dachowego. Gdy straż pożarną pęd dowódz­

tw em  p. Szparzymskiego zajęta była gaszdniem ognia, 
zaalarmowano, że przy ul. Zybliktewicza płonie ka­
mienica pod ! 21.

fu  li to n!e niebezp eezeństwo było bardzo po­
ważne, zwłaszcza .wcbec o k ro p n e j , w -nu w jakim 
znajduje się park straży po.am c,. Mimo to obi po- 

{żery, po k i-ag o lzh u tc j pr..cy, opanowano i ugaszc- 
I no. S/k 'da wyrządzona przez ogień w pasażu Fellc 
'rów  wy no i 6.500i000 M., zaś przy ul. Zybllaicw.- 

cza 200.ÓOD M.
—  Z ie m -sk o w an ie  o szu sta  w  mundu-z<> 

Ónegdaj do hotelu Imperia! wszeoł w asyście dwó !: 
żołn erzy i posterunkowego kapitan wojsk p o l s k i c h  
w mundurze i podszedłszy do stolika przy którym 
siedzieli kupiec Eisenberg, jego żona Mina i jego 
b.atowa Włilentyns, kazał ich aresztować za szpie­
gostwo. Na ulicy odprawił asystę i odrowaćził „are­
sztowanych" d(> hotelu, w którym .stel;, gdzie pod­
czas rewizji skonf skował Eisenbergeżowi 5 0 0 0 0  Mb. 
Następnie obie kobiety zaprowadz i do hotelu Austija 
gdzie czynT im cyniczne propozycje. W międzyczasie 
Eisenberg zaw adom', o wszystkiem policję, która 
po areszt;.w.;nTi rzekomego kapitana stwierdził:!, żc 
nic jest o.i oficerem. Nazwiska jego nie zdołano 
stwierdzić, gdyż aresztowany podał ich. kiika.

—  K roaiczka kr& ‘OWSi(a. Wczoraj przybył do 
Krakowa p, Book, pro:. Uniwersytetu-w Lund, czło­
nek szwedzkiej AkocUinji umiejętności. Celem przy­
bycia uczonego szwedzkiego je t bliższe-poznanie pa­
miątek historycznych i osobliwości kulturalnych Kra­
kowa.

Akademicy jugosłowiańscy po odjeździę, z Kra­
kowa nadesłali z  Bielska do prszydjum miasta Kra­
kowa następujący telegiam : „Opuszczając brainT;
ziemię polską, dziękujemy za okazaną nam gościn­
ność,. Niech żyje siary  polski gród, w którym pobyt 
pozostanie na zawsze w naszej pam ięci11.

—  Zmiany o rgan iz . sfTfciji'rumuńskiej, w 'wy­
wiadzie udzielonym prasie wyjawi! min’ster wojny 
swój projekt zmian organizacyjnych armji, n i  pod­
stawie ost 11niego startu liczebnego w wysokość 
125.000 ludzi. Projekt reform wnie iony zostanie do

| rarlaineptu na sesji jesiennej. Przewidywany w nim 
czas trwania służby wojskowej we wszystkich rodza­
jach broni wynosi 2 lata, w marynarce 3 fa ta .. Ż I- 
n i erze będą w znacznej części zwal,'dani ze służby 
w okresie żniw i pełnych robót rolniczych, powrac ć 
zaś będą do koszar po zakończeń u tych robot. Mi­
nister zamierza znieść liczną służbę pomocniczą w 
ministerstwie wojny, która z chwilą zawarcia pokoju 
stała się niepotrzebna. Zamierzone redukcje przyniosą 
znaczne oszczędnogi.

—  K ongres Izb handlow frii i przemysłowych 
w Budapeszcie. Budapeszteńska Izba przemysłowo- 
handlowa postanowiła zaprosić przedstawicieli wszyst­
kich I/.b zagr. nicznych na kongres światowy do Bu 
da pesztu, na którym ma być rozpatrzona sprawa re ­
wizji ustawy o Izbach przemysłowo-handlowych, oraz 
niezależności .tutpnomicznej Izb krajowych.

Notatki iiieracko-artystyczne.
„Matszoj Jutrzenki", pisemka dla dzieci i mło­

dzieży Nr. 11— 12 przedstawia się równie sympa­

tycznie, jak wszystkie poprzednie. Redakcja dokłada 
widocznie starań, jiy czyte nikom swym dawać str - 
wę dobrą i nęcącą. Spoio w tym numerze Mersz;. 
:ćw, opowiadań zajmujących i innych drebiazgó -, 
Ytórc zalhęcą do pilnej lektury, a owiane ducheu; 
szczerze polskim, wywrą pożądany skutek.

„B ib liog rafia  jpsdagjgiitzna“. Wyszedł zeszyt l 
(rok 2) wydawanej ptzez Ministerstwo W. R. i O. P. 
„Bibliografji pedagogicznej", czasop sma pośv;i;c-n<.- 
go przeglądowi książek i pomocy książek szkolr.yci 
oraz wydawnictw pedagogicznych. Zeszyt zaw.era 
zęść urzędów.:, klórą stanowią: Spis książek szk„i- 

rsych t i r  państw, gimń. wyższego (jęzjlt n;v»in.ącki , 
wydawnictwa polecone. C.;tść mcurzędov,a ab- in t 
artykuł dr. H. Waniczkówny p. t.: J  T. itrzą Sz-ć p; u 
cownie i gabinety biólogiczne w szkoła .ii śre. o eh 
Oceny książek: T. Próchnicki i K. W tjt.echowri 
,  Wypisy polskie1' przez dr. St. Łempicki, g o ; dr. K. 
Jzmrógiewitz i K. Strutyński ,.G:crnet;jc po^hjdoy/. “ 
przez T. Łazowskiego; K. Sporzyński .f izy k a11 f.irc 
W. Wernera; K. Szycówna „Metodyka wypracowatA' 
przez il Rowida; A 'Miclt ewicz „Pan Tadeusz" prz 
T. Czapoyńskiege; Przegląd czasopism; Nowe i s ą 
ki i pom-j.e. szkolne. Cena zeszyiu 300 Mi, p ru li  
merata i oczna lOoO M. Redakcja i atlmiiiictrac-i.- 
Warszawa, Bagatela 12.

Kabałka.
Na święcie- trafiają się rzeczy,, o k tó rych  na­

w et nie śniło się ks. L utosław skiem u, chociaż ma 
on fantazję sięgającą aż... pod fołe! bclw ederski. 
Szczególniej w yniki z przeróżnych  kombinacji cy ­
frow ych dają. nadzw yczajne rezultaty . O to  naj­
now sza itabafksa mate>r«aityK»K»a wykortihnow m a 

'przez jakiegoś Niemca. D otyczy  ona dwóch zde­
tron izow anych  ce sa rzy  niemieckie,gA W ilhelm a II. 
Ttfiłsirjadkiego -Karola II. A zatem  proszo uw ażać: 

W ilhelm II., 
urodził się w roku 1859
w  roku 1918 m iał la t 59
w stąp ił n.1 tron w  roku 3888
panow ał lat 30

- . Razem  .-1836
Ka-oł TI.

urodził -się w  roku 1887
w  roku 1918 miał lat 31
w stąp ił na trem w  raku 1916
panow ał la t  2

■Razem 3836 
Jeżeli cyfrę 3836 .podzielić przez 2, to się o 

trzym a 3918, azyli liczbę roku , w  której obaj ce- 
sarzow ic spadli z  tronów .

C zy nie ciekaw a -kabałka?
W szystko  w  moi praw dziw e, m atem atycznie 

ścisłe.

M  smra

T E L E G R A M Y .
Z  RADY MINISTRÓW.

W arszaw a. (PA T.). Na posiedzeniu w dniu 
12 hm. R ada M inistrów  przy jęła  projekt u staw y  
chałupniczej, projekt u s taw y  w  spraw ie w s trz y ­
m ania biegu przedaw nienia niektórych roszczeń 

okręgu  lw ow skiego sądu apelacyjnego, pro-jekt 
noweli do u s ta w y  o  organizacji w ładz dyscypli­
narnych o raz  postępow aniu dy-scyplmarncm p rze ­
ciw ko pracow nikom  p aństw ow ym . W  dalszym  
ciągu Rada M inistrów  uchw aliła rozporządzenie 
w  spraw ie w ym iaru  i -poboru państw ow ego po­
datku gruntow ego od  gruntów  uży tkow ych i la­
sów , położonych na obszarze ziorrt wschodnich, 
rozporządzenie w spraw ie przekazania M inister­
stw u przem ysłu  i handlu sp raw  portu  gdańskiego, 
rozporządzenie w  sp raw ie  utw orzenia m iasta 
W yśm ierzyce  pow. radom skiego i miastu R aciąża 
pow . sierpeckiego. N astępnie uchw aliła w niosek 
w  spraw ie kredytu  na organizację urzędów  i in­
sty tucji ubezpieczeniow ych i społecznych na G. 
Śląsku. W reszcie zdecydow ała  przed łużyć czyn­
ności nadzw yczajnego kom itetu  do w alk: z epi­
demią do dnia 1. s tyczn ia  1923.

PRZEJĘCIE PRZEZ POLSKĘ WYMIARU 
SPRAWIEDLIWOŚCI NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

K atow ice. (PAT.) W czoraj podpisany został

przez pewwmocnśfca Rządni -polskiego W icem inistra 
dra Zygm unta Seydę i przez niem ieckiego pełno­
m ocnika rep rezen tan ta  pruskiego m inisterst. spra- 
w ied liw ośd  tajnego radcę dra Cmtsenda nklad 
ptizejęcia p rzez  w ład ae  jx>łskie wymianu spraw ie- 
dliwpści na cisu obszarach  G órnego Śląska p rzy ­
znanych Polsce. U kład p-rzewiduje dalsze p ro w a- 
dizęnie wszelfcfcłi sp raw  sądów nialw a cyw ilnego 
i karnego, jaieoteż .spraw niespornych, k tó re  w  
chwili przejęcia p rzez  W ładzę polską w ym iaru  
spraw iedliw ości w  okręgach  sądów  okręgow ych 
w  Bytom iu, Gliwicach, Opolu i Raciborzu nie zo­
s ta ły  ukończone. O soby, odbyw ające k arę  w  w ię­
zieniach niemieckie]i; -mogą żądać odbypia tej k a ­
ry  w w ięzieniach polskich, o ile na m ocy trak ta tu  
są obyw atelam i P a ń s tw a  Polskiego i o ile do od­
bycia 'kary  .pozostaje jeszcze 6 tygodni. U kład re ­
guluje w ym ianę ksiąg  w ieczystych i g runtow ych, 
dopuszcza w zajem ne w ykonyw anie  w yroków  i 
rozciąga się im  c a ły  okirętg plełjpscyiowy. U kład 
ma być raty fikow any  -przez Sejm polski i paria - 
mettt .niemiecki, a w ym iana' dok 'im eutaw  ra ty fik a ­
cyjnych odlbyć się m a w  W arszaw ie.

TRUDNOŚCI GÓRNOŚI-ĄSKIE.
Katowice. (PAT.) — B iuro Wolffa donosi 2 

G enew y pod datą  11 bm., że w poniedziałek przez 
siw reg godzin ohradowaK minisOTwie OJszowskl i
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ScbJffer nad sporną kwe.st.ia bkwkiaoji m ajątków  
niem ieckich na G órnym  Śląsku. W  drobniejszy eh 
szczegółach  obaj pełnom ocnicy poczynili w zaje­
m ne ustępstw a, w spraw ie zasadniczej jednak nie 
zdołano usunąć sprzeczności. — Na w czorajszciu  
!v>po}i!'d:niOAvcn; posiedzeniu zan iechały  c-bie s tro ­
ny dalszych rokow ań r a  tem at likwidacji.

ZAJŚCIE W  GLIW ICACH O D B IJE  SIĘ ECHEM 
W  GENUI.

Paryż. (PAT.) — P ra sa  francuska om aw ia ob­
szernie w ypadk i g iśw k k b  i dom aga sie ostro  od- 
iporwjedtóego iŁadcśi»czy*Rieuia ze strony Niemiec. 
..No-ii-on Franęaise* p isze: M am y nadzieje, że de­
legacja iiran(cii3k a  w Genui pdr-aszy tę sp raw ę  

1 w obec * delegacji -nkntńeckicj. — Najścia w 
Gliwicach dowodzą* że m yśl rew anżu  do jrzew a w 
niemieckich sercach. N iestety stw ierdzić. m usim y 
— dodaje diziesmik — że nasi sprzyrm er;zcńcy w 
Genui nic chcą, c z y  też  nie potrafią doceniać zna­
czenia eksplozji w  Gliwicach. Tern bardziej s ta ­
now czo będzie m usiała F rancja -wystąpić ze sw y­
mi pretensjam i.

W RECZENIĘ „ORLA B IA Ł E G O 4 KRÓLOW I 
ALEKSANDROW I.

Belgrad. (AW.). P o se ł polski O kęciu w raz z 
całym  personelem  poselstw a p rzy ję ty  został na 
uroczystej audgenci; przez kró la  A leksandra, k tó ­
rem u, po okolicznościow eni przem ów ieniu, w rę­
czy ł order „O rła  B iałego1"-.

M N IEJSZO ŚCI N A R O D O W E.
W ilno. (AW.). W zw iązku z  ro zp a try w an ą  

p rzez sejm  kow ieński sp raw ą  m niejszości narodo­
w ych  w  prasie litew skiej daje sie zauw ażyć pe­
w ne w ahanie w  -sprawie zapow iedzianej poprzed­
nio autonom ii narodow ościow ej. Jeszcze na po­
siedzeniu w  dniu S m arca b r. zosta ł p rzy ję ty  §. 5. 

•konstytucji, w  k tó rym  język litew ski uznany  zo­
staje, jako ' jedyny  język ' państw ow y . O statn io  
„P ietuw os Z ynies“ um ieścił w  tej sp raw ie  a r ty ­
kuł, w  k tó rym  dow odzi, że  g d y b y  każda mniej­
szość o trzym ała autonom ie narodow ościow ą z 

. w łasnem  m inisterstw em  (ta m niejszość stanow i 
około 20% całe.? ludności kraju) w ów czas posia­
d łaby  ona .10—40% przedstaw icieli w  rządzie, ę;> 
m ogłoby .w y w o ła ć  ferm ent w śród  w iększości !i-

lE.ar.ta B a ń k o w sk a , s 6 '

TANCERKA.
P O W IE Ś Ć  

(Ciąg dalszy J
— Sierżant Pliszka... kogo w y  prowadzicie? 

spytał, gdy się grupa zbliżyła.
— Podług rozkazu, panie komendancie; mel­

duję, co  szpiega złapaliśmy.
— G dzie?
— A za w sią, dialekt). Pa truła doszła,, aż do 

spalonej chałupy przewoźnika. Patrzym y, a ia.ni, 
kolo sterczącego komina rusza się coś. Podeho- 
dzim bliżej, a to chce uciekać; chwyciłem  go w te­
dy fest za kark, a ten z  za. pazuchy bronka w y ­
ciąga i do mnie. P lutonow y wykręcił mt? łapę, re­
w olw er odebrał, łapy zaw iązał rzemykiem i —

•oto jest....
Dębski kulejąc, z trudem zeszedł z ganku i 

sldnął ręka.
— Przyprowadzić bliżej.
Chłopiec pociągnięty za ramię postąpił krok 

naprzód.
B ył zgrabny, sm ukły i bardzo piękny; w łosy  

miał w  czarnych lokach, krótko przycięte, oczy  
' clemno-szare, głębokie, bujną pierś i drobne ręce 
i stepy.

 Czy tnatń go zaraz arewidować, -panie k o
tnejidancie?

O czy młodego oficera badawczo, uważnie 
przesunęły się l«> postaci szpiega.

Nje ch tu przyjdzie siostra Janina — rzekł 
po chwili, a gdy przywołana sanitariuszka przy­
biegła, zwróci! sic do niej:

— Niech siostra przeszuka odzienie i w szyst­
ko, co znajdzie odda tumie... to kobieta.

Fala krwi uderzyła w  smagłe policzki szpie­
ga; nie odparła nic i pochyliw szy głow ę, poszła  

„za siostrą do potowego lazaretu. 
i  P o  dziesięciu minutach przyprowadzono ją z 
■©owrotem już z rozwiązanymi rękoma, a sanitarn-

tew skiej. W prasie żydow skiej i białoruskiej za ­
u w ażyć się daje zrozum iałe zaniepokojenie w obec 
tego stanu  sp ra w y  m niejszości narodow ej.

RATYFIKACJA TRAKTATU H A N D LO W EG O  
MIEDZY RUMUN JĄ, A POLSKĄ. 

W arszaw a. (Teł. w ł.), N adeszła tu w iado­
m ość o ratyfikacji rurm uisko-polskicgo ira tk ta tu  
handlow e go przez parlam ent rum uński.

PRA SA  SO W JECK A  CY TU JE W Y W IAD Z MIN'. 
SK1RMUNTEM.

W arszaw a. (Tej. w ł.). P ra s a  .rosyjska i u k ra ­
ińska daje obszerne -w yciągi z w yw iadu Min. 
Skirrrutnta w Londynie. P ra sa  ta cytuje ‘.w szcze­
gólności ustępy  o go tow ości Polski do poparcia na 
konferencji genueńskiej Rosji sow ieckiej. Zaznacza 
da lei, że Min. Skirm unt kategorycznie zaprzeczył, 
jak o b y  Polska popierała Retłure.

ULGI DLA PR A C O W N IK Ó W  KONTRAKTO­
W YCH NA KOLEJACH.

W arszaw a, (Teł. wł.). 'Min, kolei w ydał roz­
porządzenie, w edług  którego dyrekcje kolejowe 
mogą w  poszczególnych w ypadkach p rzy zn aw ać  
pracow nikom  kon trak tow ym  te .same ulgi kolejo­
w e, z k tórych  ko rzy sta ją  urzędnicy etatow i.

PRZED  STRAJKIEM  AKTORÓW . 
W arszaw a, (Tej. wl.) W szystk im  teatrom  w  

P olsce grozi pow szechny stra jk  aktorów . Z ażą­
dali oni podniesienia płac o 60% w  W arszaw ie, 
a o 50% na prowincji. W skutek  tego w tea trach  
w arszaw sk ich  p o w sta ły  już. nieporozum ienia. 
D ziś rozpoczął się w W arszaw ie  zjazd ak torów , 
k tó ry  ma ro zstrzy g n ąć  r;; spraw ę.

P R O T E S T  EM IGRACJI RO SY JSK IEJ. 
P rag a . (PAT.) Radio. lak podają ..Narroćsii

U s ty ^ b y ły  p rezyden t D iany ks. Wołksoóśfci w y - 
stopow ał w  hmeniu Zw iązku organizacyjnego e- 
m igran lów  rosyjskich w  P rad ze  memoćjal cło po­
lityków  europejskich, w  k tórym  w ylicza okru- 
ciefisfftcł_ bolszew ickie i p ro testu je  przeciw ko żą 
■da-nki bolszew ików  uzn-rmki ich p rzez konferencję 
w Genui.

*  NIEMCY PŁA CIĆ MUSZĄ i MOGA.
P ary ż . (PAT.). H avas. Komisja odszkodo-

szka  oddała do rąk  oficera* znalezione p rzy  niej 
.przedm ioty: m ały , plaski ap a ra t fotograficzny,
p lany  naszkicow ane bardzo  zręcznie \ notatk i. Po­
łożyła to w szystko  na stole, i oddaliła się. Koło 
Dębskiego akiipTo się tym czasem  kilku kolegów  
i rzucili sią *na przyniesioną zdobycz i p rzeg ląd a­
li ją gorączkow o.

•— P-km bagien l— patrzcie... najdokładniej u- 
w idoczm óna -każdfe kępa, każde suche miejsce, 
każdy pniak. R any boskie ! Toż gdyby nas tędy 
zaszli nie u sz łaby  żyw a noga !

— 12 zdjęć fotograficznych ! A to djabłica !
Stanisław* tym czasem  przeglądaj notatk i po­

kreślone drobnem , nkczyteJnem  pism em ; chm urę 
iniał na czole, w oczach dziw ny błysk . Notatki 
b y ły  pisane po polsku, w  piśmie byłd  coś. co rnu 
wspom nienie najczystsze, najlepsze, jakie miał w  
życiu  sprofanował©  i obraziło , jakimś pozorem  po ­
dobieństw a.

Dai znak .kolegom, by się uciszyli, sam dźwi­
gnął się z trudem  z m iejsca i spy ta ł:

—Jak  się n a z y w a ją ?  •
— W iera  M ichajlówna W arow skaja .
— N iepraw da ! Notatki są pisane po poAku. 

1 ty  Potka, p rzysz łaś pod n a sz e  okopy,' przyszłaś, 
jak zdrajca, jak trzpies braci sw oich na zatracenie 
dać, na śm ierć, naniesw-oię! za ruble, za ruble cńr- 
skie ! To podłość !

N am iętny, bezw iedny praw ie w ydarł się o- 
ferzyk p ro testu  z u s t szp ieg a :

Ja  nic w iedziałam , że ió Legioniści, m yśla­
łam, że Niemcy.

— Lepiej, lepiej sie stało , żeś na brygadę P ił­
sudskiego trafiła- lepiej, że przed polskim oncerero  
sto isz; spaliłbym  się ze w stydu , gdyby tu Koło 
m nie P ru sak  stał, gdyby się dowiedział, że pol­
skich kobiet sumienie, w róg  kupić-m oże za pienią-, 
cfcie i Żołnierz, k tó ry  \vc wrogiej arm ii zm uszony 
jest służyć, brat, k tó ry  do brata  strzela, <o fiagi- 
czna ofiara naszego rozdarcia Ale sp rzedaw ać 
sw oje  usługi za ruble, czy za marki, czy za a a -  
srjackic k o ro n y ... to hańba !

w aw cza badała w  dalszym  ciągu odpowiedź nie­
m iecką. W szyscy  członkow ie są zdania, że Niem­
cy nie mogą uchylać się od uiszczenia w ypłat, 
p rzypadających  do 19 dni, gdyż są najzupełniej 
w  możności tzohew iązam a te w ypełnić.

Genua. (PAT.). H avas donosi, że R athenau h- 
siłow ał skłonić jeden z rządów  sprzym ierzonych 
z Niemcami do dania inicjatyw y do poruszenia 
na konferencji problem ów odszkodow aw czych z 
racji ra ty  przypadającej na koniec .majta, Niem cy 
.ośw iadczyliby w zw iązku >: w y ż  wymie-ni-sną 
sp raw a już obecnie, że są  niezdolni dc w ypłace- 
nia tej ra ty . Agencja H avasa. -riodafe, że. oczyw i­
ście udarem nione re zam iary  Rat!ienau‘a.

te p o w s iilB  płac efiardK.
W arszaw a  (Teł. wł.). W  dnsi w czorajszym  

nastąpiło  porozumienie m iedzy Min. .' karbu a 
Mir- sp raw  wojsk, w spraw ie uposażenia ©ficc- 
rów . Obecnie miesięczna płaca kapitana w ynosić 
będzie IlitM ii rnk.,  m ajora 120.000 rnk.

S f ,w s 's ^  g t e t d o w e .  -

Lwów. drdj 13 kw ietnia, godz. 10*30.
Marki r.lęmieeUi*; 12.30 113 2 0 — 13 55 '
rraaiii hTUr.uslm; 344 (OdO— :
Eraalii szwajcarskie 000 (—)
Funty stcrlłngi 16 450 - >
Wiedeń 0 0 —00 6 5 0 -5 1  *5)
Korony niem.-aiisiu 00— 66 ■ 4 9 *00—  51 :
Korony cicsk e ■ 0 0 - - 0 0 (7 5 -7 0 1
P«ga. wypłata 60— 00 0 0 * 75*5— 76-5)
Lei — 0 0 - 0 0 ;
Liry. (_...)

( - 1RbdUpeszt —
Fary* — (OpOOO— 000*06)
Berlin (13 2 6 --1 3  85)
Uolaiy amerykańskie 3 7 0 0 —3P00 (3 7 5 0 -3 7 6 0 *

, kanadyjskie J51 3 0 0 — 3415 00 {—;
Zurych .Marki polskie- 14 00

Transakcje bardzo sł„b. . rM>wodti iMiiat
dow.śktói. ■ '
Uwaga; Pierwsza cyfra wskazn c kurs

macyiny, druga, w nawiasie, kurs niectl-
- jatce; giełdy.

Kolego Dębski uspokójcie sie ) S tachu pa­
miętaj, żeś przed, tygodniem  /. lazaretu w yszedł 
— zaczęły  się odzyw ać g łosy  \v grupie oficerów, 
gdyż na czoło" m łodego człow ieka, w ystąp iły  k ro ­
ple potu. a glos rw ał się w p rzestrzelonej piersi,

Z akaszlał sic i p rzy łoży ł chusteczkę do u s t­
na hiałem płótnie ukazała sic krew .

Na dźw ięk tego imienia i nazw isk #  z tw arzy  
kobiety-szpiega zniknęła w szy stk a  k rew ; sialu  się 
nagie bladą jak płótno, jak chusta ofiarna, w o 
czach jej się zaćm iło, s traszn y  spazm  bólu ści­
snął piepsi. — W ięc to  by ł o*n !..........

Nie szczędził jej los najstraszniejszego holu, 
najg łębszego upokorzenia, cierpienia i>iź ponad nńu  
rę ludzkich sił. Nacttudzkinn w prost w ysiłkiem  o- 
panow ała  'się.

Nie ! O i  się me dowie, nic dowie się, nie 
dowie !...

G dy Dębski p rzy szed ł do siebie, po ataku 
kasz lu  sta ła  już zupełnie spokojna, w y p ro sto w a­
na, z zaciśnięrem: ustam i

  Jak  się. n azy w asz?  — spy ta ł już spokojnie.
.— .Na nic się  zdały  w y k rę ty  i k łam stw a. K ary  s łu ­
sznej nie ujdziesz, a może m asz rodzinę k tórą  
chcesz b y  zaw iadom iono Mów praw dę.

—- N azyw am  się W iera M ichaitówna W arów - 
skaja — pow tó rzy ła  po  rosyjsku. —• Moja m atka 
pochodziła z  PcJski i ona m nie nauczyła pisać iki 
polsku. Proteiny nie mam  i nie życzę sobie, hv 
kogokolwiek zaw iadom iono o moim losie. F« 
w szystko, co mogę o sobki pow iedzieć.

— P rzy zn a jesz  ś ę  zatem  do win?. !
— T ak : przyznaje, że w celach szpiegowskieł, 

robiłam  te zdjęcia i notatki, a za pow rotem  b y ­
łabym  je oddała w glów nei kw aterze.

ł drogo bytS>y ci zapłacili?  — sp y ta ł m łe- 
dy podchorąży. Właidysł-aw Jaza, szatyn •  sza­
firow ych oczach maTzycaeia.

Rena odrzuciła w stecz  sw e czarne  koki.

(Dokończenie n a s tąp i)



6 „GAZETA LWOWSKA** z dnia 14. kwietnia 1922.

T. 3]*j/2ł/2. Zarządzenie postępow anie, celem u- 
znania z.a zm arłego i m ałżeństw a za rozwiązane. Stani­
sław  Kantyka, syn Michała i Agnieszki, urodzony 1887. 
r. w Gilowicach, pow iat Źyw .ec, rolnik w Ś emieniu, 
narukowai w listopadzie 1914. r. do 56, p. p,, skcjd 

.przydzielony do 90. p. p. 0. komp., w alczył w marcu 
1.9!o. roku w Karpatach, gdzie zaginął i odtąd nie ma
0 nim żadnej w iadom ości. Gdy zatem przyjąć można, 
że zajdą warunki ustaw ow ego domniemania z  ustawy 
z 3'1. ma-ra 1.018. r. Nr. l iS .  Dz. u p. i §  112. k. c. 
zarządza się ii; wniosek M rji Ki.nf.yka posłę  ow anie, 
celem tiznauia osoby w /ż  w ym enionej za zmarłą, a 
m ałżeństwu przez nią d Ga 30. stycznia 1914.r. z wnio- 
skodaw czynią zawartego za rozwiązano. O głasza się 
przeto w ezw anie, aby o zaginionym udzielano w iado­
m ości Fą iowi lub D i. W dhelm owi Klugerowi, adw o­
katowi v. W adowicach, którego ustanawia s ię  kurato­
rem zaginionego, oraz obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego. Za- 
g nicriego w zyw a się aby staw ił się  przed podpisanym  
• ą :em  iub w inny sposób  d; ł znać o sobie. Po sześciu  
miesiącach od dnia ogłoszen ia  tegoeoyk tu  w „Gazecie 
lw owskiej* Są 1 na ponowny w niosek wyda ostateczne  
orzeczenie.

1 ąd okręgowy Oddział IV.
W adow ice, dnia 14. lutego 1922. 3716
T. IV. 31/21/3. Z rrządzcnie postępowania celem  

.uznania za zm arłego. Michał W ójcik z Odrzykonia, syn 
J koba i Zofji z Pelczarów , urodzony 21. w rześn i;■ 
r858. r. w yjechał w sierpn u jako ioszpan na wojnę
1 zachorow .w szy miał na w łos ię 1915 r. um rzeć w szp i­
talu w Piotrkowie. Od tego czasu  nie ma o nim ż;id:v.i 
w ieści. Gdy zatem można przyjąć, że  Michał Wójcik 

■'poniósł śmierć, zarządza się na w niosek Karohay z  Wó - 
cików H iczeiow ej posiępow anie celem uznania w ym ie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza s ię  w ezw a­
ni , ażeby udzielono w iadom ości o zaginionym Sądowi 
albo p. adw. Dr. Gahry szew ski emu w Jaśle, któ e g c y s  a- 
nawia się kur;.torem aż do dnia 1. w rześnia 1 S22.T. Pr 
dniu pow yższym  Są I na nonowny w niosek orzeknie 
ostatecznie o  uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddziął IV.
Jasło dnia 18. iu lego  1922. 2633
T. 243/21/3. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zmarłego. Jan Brodo wicz, syn B azylego, urodzony 
*10.. października 1882. r. zam ieszkały w  Haliczu, pow o­
łany ogólną m ob ilizncą  do wojska austr. o d szed ł pa 

.front. Świadek Józef zak liń ń ii zeznał, że  w -tycznii. 
1915. r. opowiadali mu tow arzysze broni, z e  J.m Bru- 
dow icz zm arł na tyfus i odtąd brak o n m wiadom ości. 
Gdy zachodzi ustaw ow e dom niem anie. śmierci tegoż, 
wdraża się sia prośbę Mani B rodow icz postępowanie 
celem  uznania za zm arłego, zaginionego- W iadom ości
0 zaginionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi
1 obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego Bazyłemu Petraszow i w 
Haliczu za Dniestrem. Jana B rodow icza w zyw a się, by 
przed podp's aym Sądem jawir się lnb w inny sposób  
dał znać ■> sw em  ży eu  Sąd tutejszy, aa po ow ną proś­
bę, po dniu 30. września 1922. r. w yda ostateczne orze­
czen ie .

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dma 2. listopada 1921. 3344
T. 1V^ 125/21/(1- W drożenie postępowania celem  

uznania za zm arłego. M cnał Durlak, urodzony dnia 15. 
w rześnia 1875. r. w  Stróżach w yżnich a zam ieszkały w 
Ś.'róż; ch, syn Andrzeja i Anny ze  Szym czyków , żołnierz 
Ś2. p. p. pospolitego ruszenia b, armji austr. miał zg i­
nąć 22. sierpnia 1917. r. na froncie w łoskim  ugodzony  
szrapnekin  i ód tego czasu  nie daje znaku życia. Gdy 
zatem przyjąć należy, że  zachodzi ustaw ow e dom niem a­
nie, z  §  i .  ustaw y z dnia 31. marca 1918. r. L. 128. 
Dz. p. p., prztto  wdraża się  na prośbę Marji Durlak z  : 
Stróż niżriyeh postępow anie, celem  uznania .za zniarłe-

o. Wydaje s ię  przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
ądowi łub kuratorowi, adw. Dr. N owakowi w Nowym  

Sączu wiadom ości o powyż wymienionym, a jego sam e­
go, o  ile pozostaje przy życiu, w zyw a się, aby przed  
tutejszym Sądem sław ił się lub w  inny sposób  uwiado­
mił o swem  życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30. w rześnia 1922. r. wniesioną, rozstrzygnie o uzita- 
pią z ą zmarłego.

Sąd okręgowy O ddział IV.
No wy Sącz, 25. grudnia 1921. 2917
T. 475/21/3. Edykł. Alojzy Dryło, syn Marcina, it- 

rodzony dnia 16. czerw ci 189:1. r. w Pochoryicach, p o ­
w ołany  w r. 1915. do 95, p. p. austr. w alczył na fron­
cie w łoskim , gdzie w edle pisma kolegów  w jesieni r. 
1918. r. iniał z o s tsć  zabitym. Gdy w obec pow yższego  
prawdopodobnem jest, że  Alojzy Dryło nie żvje, przeto 
na prośbę M agdaleny z Dryłów .Miłota w dłaża  się  po­
stępow anie, celem udowodnienia zaszłej śmierci zagi­
n ię tego . Wydaje się  przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono Sąd lub kuratora Drą Dywrra, adwokata w 
Z łoczow ie, o  zaginionym. Na ponowny w niosek po u p ły­
w ie 6 m iesięcy cd  dnia og łoszen ia  edyktu w „G a*ecic  
lwowskiej", rozstrzygnie Sąd ostatecznie pow yższy  
wniosek.

Sąd okręgowy, O ddział IV.
Złoczów, dnia 25. stycznia 1922. o436
T. 166/21/4. Edykt. W asyl Spilnyk, syn Michała, 

rolnik z  Pobocza, zrodzony 1 1 . listopada 1886. r. w  P o­
boczu, z  wybuchem wojny św iatow ej, pow ołany do 
w ojska austr. w 1916. r. dostał się do n iew oli rosyj­
skiej, gdzie w edle pośw iadczenia C zerw onego krzyża 
i zeznań św iadka Stefana Chrystymuka dnia 29. w rze­
śnia 1916. r, zmarł na tyfus. Gdy zatem praw dopodob­
nie, że nieobecny nie żyje, wdraża się tu; prośbę Kata­

rzyny Spilnyk postępowanie, celem uznania Wasyla 
Spilnyka za zm arłego, a m a łśeń s.w az  ni-m zaw artego .za 
rozwiązane. Wydaje .się przeto ogóino w ezwanie, aby 
/dzielono Sądowi iub kuratorowi a u w. Drowi M oszyti- 
sk.eor.t w Z łoczow ie, któreg > ustanawia się rów nocze­
śnie obrońcą w ęzła  m ttóetiskiego, łwiadoroości o z'gir.ic- 
nyrn. Gdyby W asyl Spilnyk żyć, ma on z-w iadom ić c- 
tem. Na ponowną p-ośbo po 6 m iesiącach o a dnia o g ło ­
szenia edyktu w ,,G azecie lwowskiej" rozstrzygnie Są a 
ostatecznie pow yższą prośbę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów , dnia 30. sierpnia 1921. 3314
Y. V. 175/21/3. Jar, M arszał, urodzony 1835. r. w 

Jeżowem , syn Antoniego i Anieli, powołany w s.erpuiu  
191*. r. do służby w o sk o w e j , prz.d zie lon y  do 34. p. 
Stize!cóv , brał udział w  wojnie na froncie rosyjskim  
>.v bitwie pod Kowlem w r. 1916. i tam że zginąć. GJy 
zatem przyjąć należy, że  zachodzi ustawowe, domniema­
nie z §  1. usi. z 3!. marca 1918. r. 1. 128. Dz. p. p . 
wdraża się na prośbę Antoniego Marsz cła, p ostęp ow a­
nie, celem uznania za zm arłego — zaginionego. Wydaje 
się ogólne w ezw anie aby udzielono Sądowi wiadom ości 
o pow yż wymienionym. Jana Marsza la w zyw a się, aby 
przed niżej wymięci -m Sądem staw ił się lub w Inny 
sposób uwiadomił' o sw enf życiu. Sąd tutejszy na pono­
wna prośbę po dniu 36, czerw ca 1922. r. rozstrzygnie
0 usnaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 3. gruda a 1921. 1348
T. IV. 178/21/5. Zarządzenie postępowania celem  

uznania za zmarłego i m ałżeństw a za rozw iązane. W oj­
ciech G. wro >, syn Józefa i Anny, urodzony 1883. r. w 
Pewii ślem ieńskiej pow iat Żywiec rolnik w K oszurowic, 
dostał się w e wrześniu 1915. r. o k o  żołnierz 45 p. p 
do niewoli w łoskiej, w której w listopadzie 1916. r. miał 
umrzeć i odtąd nie ma o jego życiu żaonej ^ iad o tn o -  
ś i. Gdy zatem  p .zyjąć można, ż zajdą warunki domu e 
mania z ustawy z 31. marca 1916. r. Nr. 128. Dz. u. p
1 § 112. k. c. zarządza s ę na w niosek Anny Gawrono- 
/■ e; postępow anie celem umilania osoby w yż wymienionej 
za zmarła, *a m ałżeństw a przez nią 28. stycznia 1813. r.

wnios odawczynią zaw artego za rozw ązane. O .'.łasza 
się przeto w ezw anie aby o zaginionym udzielono wlado 
mości Sądowi lub Dr. M aksym ilianowi Schlankowi, a d ­
wokatowi w W adowicach, którego ustanawia się kura- 
:orem zaginionego oraz obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. Za- 
ai.. onego w zyw a się, aby siaw ii się  przed poapisanyu. 
Sądom iub w inny sp osób  dał znać o sob ie. Po sze  
ściu miesiącach od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie lwowskiej" Sąd na ponowny -wniosek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział IV,
W adowice, dnia 24. lutego ,922. 3722
T. 880/21/3. W drożenie postępowania ce-em uzna­

nia za zm arłego. Michał Suszko, syn A tanazego i M .- 
gdv urodzony dnia 26 sierpnia 1880. r, w Renienowic 
rolnik,.ostatnio tam że zam ieszkały, um ysłow e cnory wy 
dalii s ię  w  r. 1915. ze sw eg o  domu w R em enow ie pou- 
czas waik m iędzy austro-uie;niecką a rosyjska, wotjna 
i dotychczas nie ma w iadom ości o nim. Można zatem 
przyjąć,iż zaidą warunki ustaw ow ego domniemania śm ier­
ci po n>vśii §  24. i. .2. ust. cyw- w zgl. ust. z 31. marca 
19t8, r. Nr. 128. Dz/ p. p. W obec tego na w niosek Wa­
syla Suszko wdraża się  postępow anie, celem uznani; 
wymienionej osoby za zmarłą. W iadom ości o zaginionym  
należy udzielić Sądow i, Zaginionego w zyw a się, aby s ę 
zg łosił przed podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w in­
ny sposób dał znać o sobie. Po niu 1. w rześnia 1942. r 
w zględnie w 6 m iesięcy od dnia og łoszen ia  tego  zarzą- 
dz.n ia  w  gazecie  urzędowej Sąd na ponowny łvnioseń 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział Vif.
Lwów. dnia J.6. lutego 1922. 3793
T. 24/22/3. Iwan Pidlubny, syn Jakowa z Uścia 

biskupiego, urodzony 30. maja 18S6. r., w stąpił w sierp­
niu 1914 r. jako żołn ierz do czynnej służby w ojskow e  
orzy austr. 95. p. p., brał udział w  bitw ie pod  W ielicz­
ką i od jesieni 1914 .r. w szelk i ślad zan im  zaginął. GJy 
zatem można przyjąć, że  zaistnieją warunki ustaw ow ego  
domniemania śmierci w myśi ustaw y z 31. marca 1918. 
r. N . 128. Dz. u. p. zarządza się  na w niosek Marji Pirf- 
lubnej postępowanie, celem  uznania wymienionej o^o- 
by za z m a r ł a  zarazem ogłaszff się w ezw anie, ażeoy 
udzielono wiadom ości o zaginionym Sądowi lub Drów. 
Kohnowi w Czortkowie, którego ustanawia się kurato- 
lern nieobecnego. "Po dniu 39. czerw ca 1922. r- Sąd na 
ponow ny w niosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czortków, dnia 8. marca 1922. 2685

• T. 305/21/3. W drożenie ftpstępow ania celem uzna­
nia za zmarłego. Iwan Fedorniak syn Hrynia urodzony  
8 października 1880 zam ieszkały w Kryłowie Sp, Ha­
licz powołany 1915 roku do w ojska austr. o d szed ł aa 
front a jak zeznali św iadkow ie Ideo Sem kow icz i My 
kieta W orobczak zosta ł Fedorniak w bitw ie pod G o­
rycją dnia 6 sierpnia zabijy. Gdy zachodzi ustaw ow e  
domniemanie śm ierci tegoż wdraża s ię  na prośbę Marji 
Fedorniak postępow anie celem  uznania zazm arłego  za­
ginionego. W iadom ości' o zaginionym należy udzielić 
Sądowi lub kuratorowi i obrońcy w ęzła  małż. Drowi 
Gabrjelowi Sok.tlowi w Haliczu, Iwana Fedorniak;; 
wzywa się  by przed podpisanym sądem  jaw ił się  lub 
w inny sp osób  dał znać o sw em  życin. Sąd tut. na’ p o ­
nowną prośbę po dniu 30 październik;; 1922 wyda o s ta ­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 9 października 1022, 3359
T 451/21. W drożenie postępow ania  celem  u d o­

wodnienia śmierci. Filip Dzerdż syn Andrija urodź. 29. 
listopada 1892 zam ieszkały w S;io\v'dowie Sp. Potok  
zioty powołany do wojska ukr. odrzedl na front a ja 
dochodzenia wykazały zo d a t 1919 roku w walkach kolo  
Nowego sio ła  zabity. Gdy w obec tego  jest prawdooo- 
dobftem. że w /ż  w /m ien iu  ty poniósł śmierć, przeto na 
prośbę Maąii O serdż wdraża się postęp ow an ie ceicm  
udowodnień a zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się

przeto ogólne wezwanie, aby uw udom ono Sąd albo 
auralO a i obr. w ęzła małż. dr. Borysi wiczcw" w R. - 
;oku złotym aż do d :ia 10 ma a 1 2 o zagimon m .Po  
upływ ie pow yższego  czasokresu i po prze; row d r-eniu 

, o pod ęGu dow odów  będzie  lozs tizy g u ię te  o d o ­
w odzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgow y Gr-dziaf IV.
Sta.nirł w ow . d iia  6 pażdzieiti ka 1921. 2013
T. 423/21/3. W drożenie posiępow  n:a c s ’em u- 

zn '.nia za zmarłego. Józef D ełen. o ze Siocityni w-.ló-- 
o usuan.e Ja a Ślączki za zmarłego. Z zeznań w »:o- 
s.rodawcy i p.rzesduchaueg > św  ad z a Piotra Bs=ża wy. 
nika źc Jan Siączka został w ioku 1914 powołany d • 
-łużby w ojskow ej 1)^armji aus*r. następnie wrałan  
/.astal on u a front rosyjski, gdzie v/ p iw n ą  bnw ie u 
Karpatach d n a  25 marca 1915 m a! z/.-mąć, rdyż od 
tego czasu nie ma o nim ż d tej _ w a c o m o s .i .— 
Na podstaw ie ust. z 31 marca 19JsN r. 1.28 Daj.p. v»dr.i- 
ża się postępow anie celem  uznania za zmarłego Ja­
na Siączki. Wydaje się przeto ogólne w ezw -n ie. 
udzielono sądow i 'iub kuratorów? p. drew. Zygm untów  
Augustowi Raućhow! adw. w Starej so li w iarom  o i 
powyż wym ienionym . Sąd tut. ria ponowną prośbę p; 
dr.iu 1 w rześnia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmai - 
łego.

Sąd okręgowy Odciział V.
Sambor, dnia 11 stycznia 1922. 275:
T. 365/21/4. Mikołaj Majcher urodzony w  Sw ■ 

tnicy 10 października 1-678 jako sanitet w hpcu iblS w 
bitwie ia  fi oucie albańskim la  .ny w g łow ę nie d-ą 
odtąd wiadom ości o sobie. Ody wobec tego jest praw­
dopodobne, że osoba w ymień ona por.io ła śmierć z 
rządza się na w niosek Mclanji Majcherowej postępo­
wanie celem  udowodnienia jej śm ierć i rozw iąza­
nia w ęzła  m a iśeń sk eg o  a zarazem ogłasza  s>ę w e­
zwanie aby do pół ioku od ogłoszeni', w „Gazecie 
L w ow skiej” Sądowi aibo p. Drowi Mantiowi udw ka- 
;owi w Przem yślu, którego ustanawia się Kuratorem i
i.b ońca w ęzła  m ii .  udzielono wiadom ości o /agin o. 
a y m .  Po upiywie tego terminu na ponowną prośbę Sąd 
orzeki;-e ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Przemyśl, tin a 7 'października 1921. 3310
T. IV. 158/21/2. Zarządzenie postępow ania celem  

u.-nania za zmarłego. Antoni W o ź n a ; syn Jana i £r  
r.ieszki urodzony 1883 w W adowicach żoinierz 56 p. 

p eth o ty  dat o sobie ost tnią w iadom ość z  ni w oli ro­
syjskiej v/ końcu roku 19L6 jako chery. Gdy zatem  
przyiąć należy że zachodzi ustawow e comtdeman e z 
§ 24 L. 2 ust. c. przeto wdraża się  ua prośbę jego ż o ­
ny Wiktorji postępow anie celem uznania za zm rłe o 
Wydaje się przeto o^óh-e w ezwanie aby udzi lono S t-  
eowi lub kuratoiowi p. adw. King rowi wiadomości o 
powyż wymienionym i Antoniego W oźnia a w zyw a się 
tby przed niżej wymieni itym sądem  stawii się lub w 
w inny sposób  uwi dom ił o sw em  życiu. Sąd tu terzy  

ad tutejszy na ponowną prośóę za pół roku od d a 
wydruków nia ed  ktu rozstzygnic o uzr suiu za z a -  
łago. P. dr. Kluge a ustanawia się obr. ń-eą zw  ązk-u 
mai2- zaw artego między Antonim a Wn-.źjrją W oż­
niaków.

Sąd okręgow y O ddział IV.
W adow ice, dnia 28 sierpnia 192L r. 2811
T. 29/22/3. Michał Choma syn Józefa urodzony 

w C isow ie 1875 żołn ierz 18 obr<>ny krajowej w  r. 
1914 d osta ł się do niew oli rosyiskiej od roku 191B 
słuch o nim zaginął. Gdy w obec tego jest praw dopo­
dobne że osoba wym ieniona poniosia śm ierć zarządąa 
się na w niosek Tacjanny Choma postępow anie ce e u 
udowodnienia jej śmierci i rozw iązania w ęz ia  małż. 
a zarazem ogłasza się w ezw anie aby do pół roku od 
ogłoszen ia  w „G tzecie Lwowskiej* Sądow i aibo p. dr 
Reiffowi adwokatowi, w  Przem yślu, ktorego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą w ęz ła  małż. udzielono w iado­
mości o zaginionym. Po upływie togo terminu na po­
nowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 4 marca 1922. 3318
T. -444/21. W drożenie postępow ania celem u- 

znania za zm arłego. Kaśka Mo/.oiik w Rumuie wniosła 
o uznanie męża M .cbofa M ozclika ryna Piotra za zmar­
łego . Z zeznań w nioskodaw czym  i p o św i.d .zen ia  
Zwierzchności gminnej wynika, żc  Michał Mozolik jako 
żotnierz b. armji austr. dostał się do niewoli rosyj­
skiej, skąd przez rok 1.915 p iiyw at do żony, zaś od . 
19J6 w szelki ślad po nim zaginął. Zachodzi przeto  
domniemanie, iż zmarł.. Na podstaw ie ustawy z 3" 
rarca 1916 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie 
elem uznania za zmarłego. M ichała M ozolisa syna 

Piotra. Wydaje się przeto ogó ln e w ezw anie aby udzie­
lono sądow i lub kuratorowi p. Leonowi Karstowi no- 
tarj. w Komarnie w iadom ości o pow yż wymienionym. 
Sąd tut. ua ponowną prośbę po dniu l  w rześnia 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 15 lu tego 1922. 3330

T. IV. 105/21. W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Jan Mitera z Chyszowa, powołany w 
roku 1916 do siużby wojskowej przy 36 D. p., pełnit 
tę służbę naprzód ną froncie włoskim, następnie rosyj­
skim, gdzie w czerwcu 191o r. w czasie ataku około 
Monasterzysk miał poledz. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustaw ow e domniemanie z par. 24 ust. cyw . 
przeto wdraża się na prośbę Wiktorii Miturowej po­
stępowanie celem, uznania za zmarłego. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono_ Sądowi In!) ku­
ratorowi Panu W ładysław ow i .Mossorowi adwokatowi 
w Tarnowie, którego ustanawia się obrońca w ęzła m ał­
żeńskiego wiadomości o pow yż wymienionym. Jana ’Mi- 
terę w zyw a się, aby przed niżej wymienionym Sądem  
staw ił sic lub w inny sposób uwiadomił o swem  życr  
Sąd tutejszy rut ponowną prośbo po dniu 15. listopad.- 
1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów dnia 12. marca ltk?2. JAG i.... ,<
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T. IV. 73/21;7. Wdrożenie postępowania celem uztra-. 
Kia .za zmarłego. .łan -Drozd. i  Z agórzy;.. powołany w 
czasie mobilizacji w . roku.- 1934. xto ..służby wojskowej, 
naprzód przy pod w o ci ach. następnie do czynnej służby  
przy 40 p. p. miał poledz dnia I. października i‘>10 r. 
w czasie walk na ■ W oiflńu. Gd'.1 zatem przyjąć należy, 
ze- 'zachodzi ustaw ow e domniemanie, przeto w draż* się 
na prośbę Anto-miy Drozd postępowanie celem uznania 
(.z zm a r łe# . ■ Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sadowi- lub .‘kuratorowi -'Parni W ładysław ow i 
Mojsorowi" adwokatowi w Tarnowie. którego zarazem  
ustanawia się obroń, a w ęzła małżeńskiego -A iudouiośei 
o paw yż •• wymienionym. •'•Jana Drozda w zyw e się. aby 
przed niżej wymienionym Saden; stawił się łub w inny 
sposób . Uwiadomi i o swem życiu Sad tutejszy na po­
nowna oróśbc po -dnitt 25. października 1922 r. roz- 
'rzygr,ie o jtznaniu za zm arłego- »  Igi, .

Sad okręgow y. Oddział IV.
Tarnów dnia 25. lutego '922. 38.12 I—3
T. 253/21/5.. źUtrzadżcntc postępowania cetem uzna­

nia za 'zmarłego. Jan Mylyczuk syn Michała. urodzony 
w. Kórszowie powiat Kołomyja 13. sierpnia 1888. oże­
niony 19. listopada 1912 7. Paraśku z Popcluków, w ró­
ciw szy  z niewoli rosyjskiej w tńarcó 191.7 w 1919 nastę­
pnego roku w marcu w zięty do wojska ukraińskiego w 
walce z wojskami polskiemu popadł w niewole, przeby­
w ając-w  obozie, jeńców' tv Przemyślu. skąd: pisał żonie 
28. iipca 1920 następnie przewieziono gp do Brześcia 
litewskiego. W edle zeznań świadku Dmytra Brodow­
skiego Jakowa, który znał Jana M ytyczuka z dawnych  
łat tenże świadek zytkną!. się ż zaginionym Janem -My- 
tycznkieur synem Michajó w Stanisław ow ie w  grupie 
łcnców. -skąd odstaw iono/św iadka i■■ zaginionego do 
Przemyśla, a stąd po kilku .tygodniach do Brześcia 
litewskiego. gdzie W ytyćzuk zachorował us. czerr.miikę. 
Świadek przed rokiem • pow rócił-z 'Brześcia litew skiego  
pozostawiając M ytyczuka w barakach i niemu w iado­
mości. czy' tenże żyje tub zmarł Ody zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki, ustawow ego domniema­
nia śmierci w myśl -'par. 24 1. 2 uę i pnr.. 1. ustawy z 
Si marca 1.918 lizpp. Nr. 128. wdraża się na wniosek  
Paraśki /. Popełnień w Myłyczuk żonv ■'zaginionego i:-o- 
-lepoyrunie celem uznania wytniciuonei osoby za zm ar­
łą, a zarazem ogłaśzą sie wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginemvm.-.Sadowi albo p. adw. Dr.. Jur­
kiewiczowi. w Kołomyi, którego ustanawia sie kurato

wej zezna! pod przysięgą, że uczestniczy! rażeni z za-] rano saia- rozpraw Nr, 9. Celem strzeżenia praw mezm;-
Kinionym M ichałem ' ęiiarukwm' Jurka --w bitwach najnej -z- miejsca pobytu Heleny .Wodeckiej .ustanawia yc

Manę Kiiczinowskij z Uszni kuratorką. k tóra  zastępo­
wać b ę j  de ‘Helenę W odecką, w rzeczonej. sprawie na jo t . ' 
kosz; ; .niebezpieczeństwo, dopóki tuż sama się Uit zgło­
si i ii b p c ln o m o P ik a  me zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział 11.
Olesko dnia 15. marca 1922. 38b2
C. i. .75;22 i.dyi.t. łirzeęiw  Piotrowi Kuzykowi. sy-ż 

nowi Jana. liann.śce Ku/yk zaui. Sydor i Huatowi Ku- 
zykmći s> nowi Iwana z Talaryiniwa. których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do .Sądu po-, 
w iatow ego i-.- Kotnarnie prze*. W asyla Kuzyka s. iw ana, 
pozew, o u/manie prawa własności, Siu podstawie pozwu, 
wyznaczam; została audiencja do ustnej rozpraw y n u , 
dzićń' 24 kwietnia . 1922 godz. 9.36 przed południem, biu- • 
ro Nr. 2 Celem strzeżenia praw w yż ci wymienionych 
u stn a w ia  się ' Pana adw. Dra - Fryderyka Nusscablatia , 
w Kwuanuc kuratorem. Tenże k-.irau«r zastępować bę-\ 
cizie Psotra Ryzyka s. iwana i Iow. w rzeczonej sp ra-: 
w ie na ich koszt i niebezpieczeństw o dopóki oni w Są­
dzie się • r.ic . zg los/ą  lub pełnomocnika nie zam ianują.' 

Sąd pow iatow y. Oiidzio.ł I.
Komarno dnia 15. marca 1922, 3858
L. 7393/22. Obwieszczenie w celu nadania hurtowni 

tytoniu II rzędu w Skalacie. Hurtownia tytoniu ił. rzędu 
w S k a łack  będzie obsadzona drogą pube.-.lnei .-konku- . 
cncii. Z poborem wyrobów' ty toniowych i es? p rz y d Je -

pitlskjsJi bf-uac.li, gdzie leijże oętatiń .w  bitwie dnia 
i-i listopada 1913 u a p o l u  chwały poległ ,w oczach 
świadku. Świadek roapoznał trlipa Michała .Charuka. 
Gdy zatem można .przyjąć, że zaistnieją warunki usta­
wowego .dciiiiiicniatiia .śmierci w  myśl par. 24. i. 2 uc. 
i Pat. i ustawy i  31. marcu 1918 Dzpp. Nr. 12S, w d ra ­
ża się aa wniosek żony zaginionego Shdokii z liołowe- 
ckieh Charuk z Chmiełówej póśtępou-ahie ctleirt uzna­
nia wyrnietiknici osoby za zmarła, zarazem .ogłasza 
się wezwanie, ażeby  udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądowi albo p. adw. Dr. Ałłertowi w HortKiencu, 
którego ustunawic. sic kuratorem i -oijrońcą węzła rnał- 
zcusiciegi.,. Michała Chartska syna Jurku, w zyw a  się. o 
ile żyje. aby s tawił s-ię przed podpisanym .Sądem, lub 
'■a inny sposób dał znać o solne. Po dniu 1, - kwietnia 
1922 jednakowoż nic wcześniej jak w 3 miesiące od dnia 
ogłoszeniu tego edykta  w gazecie urzędowej. Sad na 
ponowny wniosek po ptidRciu dowodu orzeknie osta.- 
teczrJc o, dowodzie śihifcrci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
.Kołomyja dnia 16. listopada 1921. 2392
T. 267/21. Z arządzenie postępowania eciein uznania

za zm arłego, liku Kuryluk s. Anariju, ur. 28. maja 1888
w O reicu p*u.v. śc ia iyn , pow ołany- w - czasie ogóinei
Jnabnizaci; w 1914 i. dej austr: służby w ciskow ej <io 24 
pałka piechoty w edle zaprzysiężonych zeznań św iadka
Uedora Arcmec. s. Pawła, tenże, będąc w obozie jciiców (ona- do Inirtowni tytoniu w Tarnopolu. XV czasie oci ł.
w Rosji w Omskn z likiem Kurydukieni, zachorow ał 
tenże ostatni na reumatyzm w nogach i rekach, w sku­
tek czego od#ans!>ortowano liku Kurylaka do szpitala.
gdzie, iak ojiowiadal jeniec ze] Śtiialyńskiego powiatu,*;vU,y;. 92 i. Wadimm scynesi 55,'iOo Mkp 
k tórrjio • nazw iska świadek- zapont.ii.ał. a który >‘ko żol- j uprzywilejowanych i ma Być z lożo.o c l i  
nierz- sanitarny był załadiiiony. Karya-.k !lr;o umrzeć' 
miai. (idy zatem możnii przyjąć, żc zaisinie.ia 
astawuwo).;c- doinniemuiiia śmierci sv :inyś( p,;r. .24 
uc. i par. 1 ustawy z 31. marcii i 958 Dspp.- Nr. i2;;. 
wdrąż;.; się na wniosek Iwana Kurylaka s. Audrija. ot>- 
stępowaiiie celem uznania wyniienionc.i oscb.y za zmar­
łą. S zarazem ogłasza sję- wezwanie, ażeby udziśionu 
wiadomości o zaginionym Sądowi albo p. adw. Drowi 
Goldstaubowi w Stiiat.ynie, którego iistanawia się ku-- 
ratorem zaginionego., ilka Kuryl-uUa s. Andrija w zyw a  
się, 9 ile żyje, aby stawił s i ę : przed podpisanym Sa- 
donr, łub ’.y inny sposób dał zjiać o  sobie. Po dniu 1.

rem i .obrońca węzła małżeńskiego. Jana M yłyczuka«maja 1922 jednakowoż nic wcześniej iak w 6 m iesięcy  
/. Pa ruską M yłyczuk w zyw a. sic... o ile żyje. aby stawi? j od dnia ogłoszeni;), tego ędyktu gazecie "urzędowej, 
sic przed podpisanym Sądem, lab w- .imry. sposób dał 
/.nać o Sobie P o dniu i. sierpnia 1922 jednakowoż nie
weżeśnioi jak w  6 m iesięcy od dnia ogłoszenia tego 
»‘dvkti! w gazecie urzędowe!, Sad na ponowny wniosek  
orzeknie ostatecznie o - uznaniu za' zmarłego ;i‘ rożv/ia.- 
zaniu- małżeństwa. .''Vi .

’ .f " "''-Śti^óSęęgo-wy, Oddział IV 
, .Kołomyja dn ia'21; stycznia 1922. 2n90

T. 257/21/4. Zarządzenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. .Nykoła Jaciąk s. Nykiefora, urodzony 
w Winogradzie poujiat Kołomyja '7. kwietnia 1882, oże­
niony od 22. listopada i 906 .z W asyłyną t  W owczuków  
powołany przy pierwszej ogólnej mobilizacji w  sierp­
niu 1914 do 24 p. piechoty, pisał , żonie w e wrześniu 
!9 i4  r ;z Zaićszęzyjt. Wedle zaprzysiężonych zeznań  
świadka Paw ła Jaciaka harukowal oń sierpniu 1914, 
z zaginionym W ykotu Jaciaki.em dó 24 pułku piechoty 
5 kompanii walcząc z Moskalami pod Zaleszczykami, 
a . następnie pod- Bołszow cam i, Pew nego, bliżej nie­
pamiętnego dnia 1914 nastąpiła bitwa, w kiórei zagi­
niony prawdopodobnie brał udział, ale co się z nim 

.stało świadkowi nie wiadomo. Gdy zatem m ożna-przy­
jąć; że istnieją warunki ustaw ow ego domniemania 
śmierci w  myśl par. 24 I, 2 uc. i par. I ustaw y z 31.
marca 1918 Dzpa, Nr. 128, wdraża się na wniosek VVa-
ńyłyny z W ow czuków  Jaciak Sony zaginionego postępo­
wanie celeru uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
zarazem ógiasża  ssę Xvczvvanie, ażeby udzielono wiado­
m o śc i/ó  zaginionym Sądowi albo p. adw-. Dr. Draba 
rówr w: Kółomyji, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą w ęzła  małżeńskiego. Nykołe Jaciak s. Nykiefo­
ra w zyw a się, o ile' żyje. .aby staw ił się przed podpi­
sanym Sądem Tub w  ińiiy spósób dał znać o sobie. Po
dniu' "i. mają; 1-922 jednakowoż nie Wcześniej, jak pv 6 
m iesięcy od dnia .ogłoszenia tego edyktu w gazecie u 
"zędcuyej Sąd 'n . ponow ąy wniosek orzeknie ostatecz­
nie o  uznątilu^zą zmarłego i rozwiazai.iu małżeństwa.

. * Sąd.-,()kfęsow:y,'O ddział IV.
Kołomyja dnia 10. 'Października 1921. 2391
T. -119/20/7. U cłł\va?a.' Na wniosek Franciszki Za - 

zula ,z Dublan wdraża się postępowanie celem uznania 
małżeństwa zaw artego pomiędzy nią a uznanym tus, 
lichwalą z I. czerw ca 1.921 T. 1-19/20 za zmarłego likiem  
Zazula za roz-wiązane. Obrońcą w ęzła małżeńskiego u- 
stanawia się Dra Sząnsera adwokata w Samborze i 
w zyw a sic wszystkich, którzy wiedza cokolwiek o ży ­
ciu Tub miejscu pobytu Hka Zazuli. ażeby donieśli tut. 
‘.sadowi lub wymienionemu w yżej obrońcy w ęzła mał­
żeńskiego. Na ponowną prośbę wniesioną po dniu 1. 
czerwca 1922 r. orzeknie Sąd o uznaniu m ałżeństwa  
zaw artego miedzy wyżwym lenioM m i osobami za roz­
wiązane.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor dnia 26 lutego 1922. 3<k>3
T. 260/21/5. Zarządzenie postępowania ceiem udo­

wodnienia śmierci. Micha? Churuk syn Jurka, urodzony 
dnia 2. grudnia 1883 w Chmielowej powiat Horodeuka,. 
tamże przed wojną zam ieszkały, ożeniony od dnia 20. 
listopada 1906 z Budokią z H ołow eekich ,' odszedł w 
czasie drugiej mobilizacji na wiosnę 1915 z 58 pułkiem 
piechoty iia wojnę. Ostatnią wiadomość pisemną otrzy­
mała od niegrrżona w foku 1915, poczem w szelki słuch 
o nim zaginął. Świadek Mykicta W aw niink z ęiuniclo-

Uąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu ze- zmarłego.

Sąd okręgowy.- Oddział IV. ,
'Kołomyja- dnia 15. października 1921. 2391

570/2114. Zarządzepii. postępowania celen.ioti»i»«»hWH»ńil<ć»^Jt‘ 2-Ss ,B'cŃr*ii'.vśkci
niać-Zii: anailcKÓrn W a s y t  Madryga s. Petra, ur^dzaiiy 
dnią,-,-^?. , ĵąfj«y:.-«l&S6 .\y 'R aszkow ie od Olejowej Koro- 
lówki i cainże przed wojną zam ieszkały, ożeniony od 
diiia 16. lutego 19*4 z W asyłyną '/VI ad rygą -e, W ąsyia, 
odszedł w czasie pierwszej ogólnej tnooilizucj' -w sierp­
niu 1914 y. 7 55 i.p. na wojnę. P isał żonie do roku 
1916 s: Lublina 7. doniesieniem, że jest przy karabinach 
m aszynowym i, poczem wszelki słuch o nim zaginą*. 
W yw iady żony zaginionego W asyiyny Madrygi w biu* 
rze w yw iadow czem  C zerwonego Krzyża pozostały bez 
skutku. Swiaófek .Mychajlo. Brus s. Pctra Zeznał pod 
przysięgą, |:e służył razem .ze zaginionym W asyletn Ma- 
drygą przy 58 pp. przy oddziale ..miotaczj min“. XV 
sierpniu bib wrześniu 1916. gdy świadek dopytyw ał sir 
u tow arzyszów  broni o zaginionego Madrygę, oznajmili 
mu ci, że  Madryga gdzieś przepadł i nie w iedzą co % 
nim stało się. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustaw ow ego domniemania śmierci .w myśl par. 
24 1. 2 uc. i par. I ustaw y z 31. marcu 1918 Dzpp. 
Nr. 128. wdraża się na wniosek żony zaginionego M a- 
sy łyn y  z Mad rygów Madryga. gosp. z Raszkowa postę­
powanie celem uznania wym ienione' osoby za zmarłą, 
a zarazem .^ogłasza się w ezwanie, ażeby udzielono wia 
dom ośti o zogimonym Sądowi, albo u. adw. Dr. Ema­
nuelowi._XVerburowi v: Horodence. którego ustanawia 
sic Kuratorem. W a sv la 1 Mad rygę s. P ctrą-•w zyw a sic, 
o ile żyje. ab’- stawi? sic przed ^podpisanym .Sądem,.lub 
w inny sposób da? znać o sobie. Po dniu 1 kwietnia 
1922 jednakowoż nie wcześniej jak. w 6 m iesięcy od dnia 
ogłoszenia' tego ed'-kui w gazecie urzed.. Sąd na pono­
w ny w niosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego.

Sad o k r ę g o w y . O d d z ia ł  IV.
Kołomyja dnia 10. września 1921. 2395

styczni;; 1921 do 31. grudnia 1921 wydano -lei hurtowni 
materiałów tytoniowych za 5.954.792 Mkp. Zbyt do. 
trafiki składowe! w ynosił 4.514.204. Mkp. zysk 362.903

dla osób uic- 
v. Polskiej Po-

,.... cxcc P r.iisfłow ej. Olerty sporządzone . -na przepisa- 
anmki ] jiya-i druku nstemplow a;ic i należycie udokumentowane 

f należy wnosić do dnia 5. maja 1922 gmlziny 10 l  ano 
do Dyrcscj: okrętra skarbowego w Taniopołu.

Dyrekelsi okręgu skarbowego: Topoluichi. 
Tarnopol dr;i; |7. kwietnia 1922 3853 1—-3
W yrok. Sąd powiatowy w Lutowiskach wyrai-pem' 

z 23'. marca 1921 U. 33/21 zasądził Frsnciszlw -Kwiat­
kowskiego z Sercdniogo małego, za przekroczenie prze­
ciw  ustawie o lichwie woietmej na i/rzywiK; l.óitO Mkp.- 
który to wyrok zmieniony xv-si:U bwrokiem Sądu okrę­
gow ego w Sanoku z 15. października 1921. Bi. VH. 
#8?21 w len sposób, iż go zasądzono aa 30 dni meszt'.’ 
i grzyw nę 3.«0n Mkp. . 7. zamianą w razie nieściaguino- 
ści na dalszych 80 dni areszt:'.

Sąd pow iatow y. Oddział II.
, T LitJaAiiślcjudnia.A kwjetnła 1922. ms 389.5

C. T. 51/2?'l. Edykr.-Strona powodowa
"skśrf.Dołliy wojńifty?

H 9 N K U R S Y .

Prez, 12919/22. O głoszony w Nr.. 77 „Gazety L w ow ­
skiej'- konkurs, na posadę asystenta rachunkowego w 
Sa.dzie -apelacyjnym we Lwow ie upływa 7  dniem 30. 
kwietnia 1922.

Lwów  dnia 7. kwietnia 1922. • 3844 1 3

f t© 2 M ® ? T E  0 8 W I E S Z C 2 S N I A . s

wniosła- skńrgd' przetnb' stronie - pozwanej . iLesiowi . 
Śtriiczńk o unieważnienie rozporządzenia ostatniej woh. 
Andjwicja do ustnej rozprawy została wyznaczona na 
24. marca 19?? o ebdz. r-  przed po?, w tvm Sadzie. 
Poniew aż mieiscę nobyln stropy pozwane! iest niezna­
ne. ustanawia sie Onyśka W owczuka z Tsrnawki ku­
ratorem. który ia będzie zastępował na iei koszt i nib 
bezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 
i nic ustanowi pełnomocnika.

S.-.d powiatowy.- Oddział I.
Żmawiio dnia 14. ictego 19??. 3863'
Vr. 5612/21/10. Ogłoszenie. Prawom ocnym w yro­

kiem Sądu okręgowego karnego w e Lwow ie z dnia 21. 
Tntcgo 1922 zostali skazani za machinacje kartkami ciile 
bowemi 4 cukrowemi (występek z r>ar. 23 1. 4 ces. rozp. 
z 24. marca 1917) a mianowicie: 1. Z if ja cel Ztate Fried- 
mąn zamężna Liseiibruch kupcowa, we' LwowieHia 6 ty­
godni' ścisłego aresztu i grzyw nę 10.000 Mko. II. Róża 
'Mass, żona malarza pokojowego we Lwow ie na 3 mit-' 
siące ścisłego aresztu. Ijl. Antoni Dąnielcwicz. kupiec 
w e Lwowie, na 14 cliii ścisłego aresztu i grzyw nę 3.000 
Mkp. IV. Malcie riulstejn. kupcowa we Lwowie 1:3 h 
'dni ścisłego aresztu i grzyw nę 3.000 Mkp. V.  Izafc 
Wcriic.r. ząrobnik we Lcuowie na 14 dni ścisłego a- 
resztn.

Sąd okręgowy karny. Oddział VI. J 
Lwów dnia 3. mnóca 1922. 3842
Cg. la. 217/22. P.dykt. Stroiła powodowa P aw eł 

Cap w W ysokiej wniosła skargę przeciw stronic pozwa­
nej W ojciechowi Cap w 'Hucie brzeskiej o T12 i pót doL 
do L. cz. Cg. la. 217/22. Audjencia do ustne] rozprawy 
została w yznaczona nu 30. niaijcJ|!922 godz. 12 w poi. 
w tym Sądzie biuro Nr. 34.1 Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia sie adw. Dr ; 
Steiimern w Sanoku kuratorem, który ją będzie zastę­
pował na jej koszt i niebezpieczcń.-.iwo dotąd; dopóki 
ona sam..! się nic stav.i i nic ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y. Oddział 1.
S.aiiok dnia .7 marca 1922. 3846

A M O R T Y Z A C J E . I
C. II. 114:22/2. Przeciw Marji Kticzinowskiej tudzież 

małoletnim W iktorowi: Józefowi, Antoniemu i Marji 
Kuczmowskim do rąk matki i opiekunki Marji Kucz­
mów skicj z Uszni i nieznanej z miejsca pobytu Helenie 
Wodeckiej wniesionym został Jo Sądu powiatowego w.
Oleska przez Adama Strzeleckiego, ż  G aw areczyzny  
pozew o uznanie i wpis prawa własności 1 "realności 
objętej wid. 15l>8 gminy Usznia. Na podstawie pozwu  
w yznaczono rozprawę na dzień 11. maja 1922 godz. 9 j zain. Gruber kupili y-J Leona Liuksa pbud. Ikat. 109; 19

Ne. U. 474/22. Amortyzacja. Na w niosek Dawida 
Grubera i Adeli iieilman ryt. zum. Gruber w Podwo- 
łoczyskach wdraża się iKgstępowanic celem amortyza­
cji' niżej wpisanego zaginionego dokumentu i \vzy\v.» 
się posiadaczu takowego, aby do ó miesięcy od dnia 
ogłoszeni;: obecnego edyktu •■Jekuirient ' len  Sądowi o 
kazał- VV przeciwnym razie po upfswćc tego terminu 
dokument ten uznany zostanie jako amortyzowany. O- 
znaczenie dokumentu; Konfrn.ki lu.ipiia-sprzcdaży z dat*: 
Podw o łocżysk a  1. m a ia  19! 4 j. rep. -53(i4 \vc formie a ki u 
notarialnego przez p. Mirnnu Leszczyńskiego jakp sut> 
st łiu ta  notariusza Jana Mandeli sp:.rządzony na p o ­
staw ie ktńrc-zo Dawid Gruber i \ue!:-i Heiinum ryt.
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I I I  l  i k i  I I  węgierskie naturslne teinie i czerwone
| |  g fcg  J y |  oraz owocowe z 5. kraj. Wytwórni,

p o  najtańszych cenach  p o le c a  M f  %#«a|  S
tfu rto w iw  SKŁAD WiM firmy W *  J M 1  1 ^JF®I

rok zaloi,
§ 8 6 3 .  -

we Lwowie ul 
Krakowski 14.

W Podwołoezyskach położoną, wchodzącą w skład ma­
jętności tab. . od granicy" objętej whl. 334 ks. gr. dla 
większych posiadłości przy Sądzie okręgowym  w Tar­
nopolu prowadzonej, w którym sprzedawca Leon Links 
zezw ala, aby parcela pow yższa przeniesioną została do 
ks. gr. gtn. kat. Podw.ofoczyska. przy Sądzie powiato­
wym w Podwołoezyskach prowadzonej, by z niej nowe 
ciało tabularne utworzono i by prawo w łasności do 
tak ow ego . na rzecz kupujących Dawida Grubera i Adeli 
Heilman ryt. zam. Gruber po połow ie zaintabulowano. 
Na te; parceli bud. znajduje się 1 sklep ze strychem  i 
40 cm. gruntu poza ścianą łcżągst wzdłuż pb. IK. 109/17 
izw . okap. Cena kuimn ustaloną zostata na 351K1 kor. 
in lfpoczet której Dawid Gruber i Adela Heilman ryt. 
zam, Gi uber zapłacili Leonowi Linksowi przed podpi­
saniem powyższego- kontraktu 1000 kor., reszte zaś w 
kwocie 2.500 kor. zobowiązali się oni solidarnie spłacić 
Leonowi Liriksowi w 40 ratach kwartalnych w ynoszą- 

. cycii po 62 k. 50 b. płatuych zaw sze 1/2, i ii. 1/8 i l-'ll 
każdego roku od dnia 1. maja 1914 począw szy, wraz 
z 67, udsetkami ptatnemi również w ratach kwartai- 

■nyeh .z góry zaw sze 1/2. 1/5, 1/8 i 1/11 każdego roku 
od dnia 1. maja 1914 począw szy, a zarazem zezwolili 
Dawid Gruber i Adela Heilman ryt. zam. Gruber, aby 
dla pow yższej reszt, ceny kupna w kwocie 2500 k. 

.zaintabulowane zost. na rzecz Leona Linksa prawo za­
stawu w stanie biernym ciała tabularnego ze sprzeda­
ne! pb. 109/19 w Podw otoczyskadi położonej utworzyć 
sic mającego. Szczegółow a treść tego kontraktu wido- 
wana jest z odpisu do wniosku o zarządzenie amorty­
zacji dołączonego. :

Sąd pow iatow y. Oddział i.
Podw ołoczyska dnia 8. marca 1922. 37.41
Ne. II. 475/22. Amortyzacja. Na wniosek Mechla 

Mardera w Podwołoezyskach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji niżej opisanego zaginionego doku­
mentu i w zyw a się posiadacza takow ego, aby do 6 
m iesięcy od dnia ogłoszenia obecnego edyktu doku­
ment ten Sądowi okazał. W przeciwnym razie po u- 
plyw ie tego terminu dokument ten uznany zostanie jako 
amortyzowany. Oznaczenie dokumentu: Kontrakt kupna 
sprzedaży z daty Podw ołoczyska 1. maja 1914 1. rep. 
5365 we tormie aktu notarialnego przez p. Mirona Le­
szczyńskiego jako substytutu notariusza Jana Mandeli 
sporządzony, na podstawie którego Me.chel M anier 
kufi! ud Leona Linksa pb. Ik. 109/21 w PodwołoczY-, 
skach położoną, wchodzącą w skład majętności tab. 
..od granicy" objętej whl. 334 ks. gr. dla w iększych  
posiadłości przy Sadzie okręgowym w Tarnopolu pro- 

• wodzonej, w którym sprzedawca Leon Links zezwala, 
aby parcela pow yższa przeniesiona została do ks. gr. 
gm. kat. Podwołoczysk-a,- przy Sądzie powiatowym  w  
Podw ołoezyskach prowadzone), by z niej nowe ciafo 
tabularne utworzono i by prawo w łasności do takow e­
go na rzecz kupującego Mechla Mardera zaintabulowa- 
no. Na tej parceli bud. znajduje się 1 sklep ze stry- 

. chem i 4b cm. gruntu poza ścianą leżącą wzdłuż pb. 
ik. 1 (19; 17 Izw. okap. Cena kupna ustaloną została na 
'4.000 kor., na poczet której Mechel Marder zapłacił Lco- 

. nowi Linksowi przed podpisaniem pow yższego kontrak­
tu 1500 kor,, reszte zaś w  kw ocie 2.700 kor. zobowią­
zał sic on spłacić Leonowi Linksowi w 40 ratach kwar­
talnych w ynoszących po 67 k. 50 h. płatnych zaw sze  
1/2. t ;5. 1/8 i 1/11 każdego roku od dnia 1. maja 1914 
począw szy wra-c z 6% odsetkami ptatnemi również w 
ratach kwartalnych z góry zaw sze 1/2. 1/5. 1/8 i. 1/11 
każdego roku. od dnia 1- maja 1914 począw szy, a za­
razem zezw olił Mechel Mar.der, aby dja powyższe! 
r#szt. c.cny kupna w kwocie 2.700 kor. zaintabulowane 
zostało na rzecz Leona Linksa prawo zastawi; w sta­
nie- bifcrnym ciaia tabularnego ze sprzedanej pb. 109/21 
w Podwołoezyskach położonej utw orzyć sie mającego. 
Szczegółow a treść tego kontraktu widoczna jest z od­
pisu do podania o zarządzenie amortyzacji dołączonego.

Sąd pow iatow y. Oddział 1.
Podw ołoczyska dnia 8. marca 1922. 3742

FIRMY. 1
Firm. 334/21. Odd. A. I. 112. W ykreślenie iirmy z 

rejestru A. należy wykreślić: Siedziba firmy: Droho­
bycz. Brzmienie firmy: Z. Chmielewski, dom naitowo- 
handlowy. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel naftą 
skutkiem rozwiązania przemysłu. Dzień wpisu: 14. gru­
dnia 1921.

Sad okręgowy. Oddziały V.
Sambor dnia 14 grudnia 1921. 2072
Firm. 1061/21. Oddz. C. V. 60. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spólkowej. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Overolls“, fabryka amerykańskich 
ubrań robotniczych, spółka z ogran. odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa Kupno i sprzedaż am ery­
kańskich ubrań robotniczych, kupno materiałów suro­
wych i sprzedaż w ytw orów  fabryki, w reszcie kupno 1 

orzedaż wszelkich artykułów pokrewnych. Forma 
półki: Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w

myśl ustawy z 6 marca 1906 L. 58-D zup.; kontrakt 
.-półki i. daty Kraków 13. sierpnia 1921-Lr. 14907'. W y­

sokość kapitału zakładowego: 450.000 Mkp. (czterysta i świadczeń woii przez zaw iadow ców: Na zewnątrz za- 
pięćdzićsiąt tysięcy marek). Kwota wniesionych wpłat, i stępują Spółko dowolni dwaj zaw iadow cy. Podpis firmy 
w gotów ce 450.000 Mkp. (czterysta pięćdziesiąt iysięcy  j spółkowej następuje w ren sposób, że poci wydrakowa- 
marek). Nazwiska, zawód i miejsce zamieszkaniu spójni-{ nem. wypisanem iub w yciin ieten  srampują brzmieniem  
ków i zawiadowców-: Jan Krornkay, przem ysłow iec iirmy aowoini dwa! zaw iadow cy trollcktywnie kłaSą 
Krakowie ul. Karmelicka i. 25. Wilhelm Ż arkcP er.' p ry -( swój podpis w łasnoręcznie w sposób zgioszo; 
watriy w Krakowie ul. Dietlowska i. 66 i Wolt Sieger, j jestru. Dzień wpisu: 6. października i921.

a o

przem ysłow iec w Krakowie Augustiańska ó. ’
trwania spółki nieograniczony. Sposób składania o '

Sąd okręgow y jako handlowy, 
Kraków dnia 25. września 1921.

NEO F O S fA T Y N A  G A ­
LENA. Stosowana w 

dziecięcym Szpitalu św. 
Ludwika w Krakowie da/a 
b. dobre rezultaty — do na­
bycia w  aptekach. 703

Chleb coaz<ennic św ieży, z 
piekarni jó  eta Schirms- 

rr, ..Merkurego'1, T abacz;n- 
5k ego, Seidena („Pozn ń- 
slcer-) jak również b ia łe  
p ieczyw o wy ocznie z pie- 
zarn: T»haczyrtskjego, pole­
ca S k łz d . i i c a  s p o ż y w ­
c z a  Stanisławy Ziembińsi: -tj 
Y redry !. 9 . — Tamże do 
nabycia : cukier, herbata cey- 
lońska, Urkao holender.sk e, 
k;:wa palona i surowa, ma.' 
aa O.CL krupy, bułka tarta, 
migdały,redłystki suitański , 
tnnnnol .da, grzyby litew sk;e, 
erzechy tureckie w łu ,ka-;n 
i łu szczo n e , figi sułtaóskic-, 
wanilia burbońska, szafran 
prawdziwy, codziennie św ie ­
że drożdże  k olędziańsk ie ,  
niezaw odne w icnczym e i t. 
p. a tycuły spożyw cze nie­
odzow nie potrzebne w  e e -  
-podarstwie dom ow ein. T -  
war doborow y— ceny umiar­

owa nr, ’ " 3654

( J i t s o b a  stara, inte- 
Ifgentna ciężlto 

chora błaga serca li­
tościwe o żywność i 

ubranie.

WANDA MILFBOWiCZ 
u!, św. Antoniego Nr. 7. 

Sutereny. —  Lwów.

Ciężk o  chory w eteran  
z 1863 r. za m ieszk a ­

ły przy ul. P a w ia  10, 
potrzebuje n iezbędnej  
pom ocy . Datki przyj­
muje rów nież  Admin  
„Gazety  Lwowskiej" .

SPÓŁKA AKCYJNA
DLA

H  HMEGe i BSZSi ZIEMNYCH
we Lwowie, u3. Pańska I. 25.

p a d a  z a w i a d o w c z a
Spółki akc, dla p rzem y s łu  n a f to w e g o  J g a z ó w  ziem nych  
w e  L w ow ie  zw otu /e

Hodz^yczojns Halne Zgromadzenie
te j  S półk i,  które o d b ęd z ie  s ię  w lokalu  Spółki dnia  29-go  
k w ie tn ia  1922 o  g o d z in ie  12-tej w pt ludnie z następują-  

cym  porządkiem  obrad:
1) Zmiana ustępu  I. §  22 zd a n ie  1 statutu. Spółk i w  sp ra­

w ie  u p ra w n ień  a do  g ło s o w a n ia  na h a ln y c h  Z gro­
m ad zen iach  Spółlii,

2) P o lec en ie  R ad zie  Z a w ia d o w cze j ,  a b y  zm iany ad 1)
u ch w a lić  s i ę  m ające, z a s to so w a ła  d o  em isj i  a k c i j  
w dniu 8. k w ie tn ia  br. przez Z w y cza jn e  W alne Z g o -  
m ad zen ie  uchw alonej.

3) W n iosk i  Członków.
§  23 Statuln o p iew a : Celem w ykonania prawa g łosow an ia , nale­

ży akcje, uzasadniające prawo g ło sow ań  a, do których nie muszą bvć do­
łączone arkusze kuponowe, z łożyć  najpóźniej na 8 dni przed Walnern 
Zgromadzeniem (§ 25) w Kasie Spółki iub w jtinem miejscu w skazanem  
przez Radę Zaw ad >wczą. Akcjonariusza, którzy w  ten sposób wM Lzali 
sw oje p :aw o g łosow an ia , otrzym a/ą karty legitym acyjne, orjcw aiące ia  
ich nazw i ko z w ym ienieniem  ilości z łożon ych  alccyj i przypa a ą ych 
na nie głosów • L egitym acja sh iż y ć  m oże w y łączn ic  osobie w niej w y ­
mienionej, Inb też należycie w ykazanem u pełnom ocnikow i.

Każdemu uprawnionemu do głosow ania akcjonariuszowi należy  
z chwilą gdy spis akcjonariuszy, k tó rzy  z ło ż y l i  akcje do W ainego Zgro­
madzenia zostanie zam knięty, dozw olić tła -żądanie w glądu w  ten spis 
w biurach Spółki-

Na każdern W ainem Zgromadzeniu n a leży  w y ło ż y ć  spis jaw iących  
się akcjonariuszy iub zastępców  w ym ienieniem  ich nazw iska i miejsca 
zam ieszkania, tudzież ih śc i akcyj przez każdego z nich za:tąpionych  
i ilości przysługujących każdemu głosów - Każdemu na Wajnern Zgroma­
dzeniu obecnemu akcjonariuszow i lub zastępcy akcjonariuszów przysługuje 
prawo wgiąuu w  ten spis-

W ykaz złożonych  akcyi oraz akcjonariuszy uprawnionych do g ło ­
sow ania, na ieźy  dołączyć do protokołu W alnego Zgromadzenia-

Jako miejsce złożen ia  akcvi w  myśl tych postanowień rznacza się 
prócz kasy Spćłk;, lakże kase P o lsk iego  Banku P rzem ysłow ego  Za:ład  
Centralny w e L w ow ie ui- d-go Maia I- 9. 3903

RADA ZAWTADOWCZA-

Walne Zgromadzenie
„ C h ło p s i i e j  N a f ty "  S h i o f ic . w e  L w a w ie
odbędzie sie w sobotę dnia 29-go kwietnia 1922 r.
o godzinie 4. popołudniu w lokalu Spółki we Lwowie przy ulicy LOJOIt? S f p i ^ y  i. S.

7. następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzeńirt 

i  2) Sprawozdanie z czynności za rok 1920-1921
3) Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego za rok 192!
4) W nioski ' ’

§. 2o Statutu Sp. Akc. »Ch’opska Nafta* opiewa-
♦ Posiadacze akcji mający prawo głosowania i chcący wziąć udział w Wainem Zgroma­

dzeniu o b o w ią za n i s ą  z ło ż y ć  a <cje s w o je  d o  p r z e c h o w a n ia  w  miej*’ 
s c u  p p ze z  K om itet W yk on aw czy  o z n a c z y ć  s ię  m a ją cem  na 8  dni 
p rz ed  W ainem  Z g rom ad zen iem .*

Upraszamy przeto o złożenie tychże do Kasy 'Gazu Ziemnego* Ski < ogr. poręhą we 
Lwowie uł. Leona Sapiehy 3. — gdzie wyłożone jest sprawozdanie rachunkowe Ski do prze­
glądnięcia przez akcjonariuszy.

Komitet Wykonawczy:

„Chłopska Nafta"
S p ó łk a  a k cy jn a  w e  L w ow ie  

ut. L eon a  S a p ie h y  3 .
a M m

l 1
F ■

m - 1 
K b

\ V 1 s. mi v\i >.
L J>rtł«kra! zai-2.

R e d a k t o r  n / icze iny  i odpow iedzialny: btanislaw - K ossow ski.  
,. R a czy u sk ifrg a , Lw*>vy, C hyrązc^yz-aa 31. ■


